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Wiedeńscy hakatyści.
K r a k ó w ,  14 listopada.

Z prawdziwie teutońską arogancyą, godną 
pruskich hakatystów, wystąpiła przeciw Pola­
kom wiedeńska Deutsche Ztg w sprawie znie­
sienia barw narodowych w prowincyi poznań­
skiej. Dziennik ten różnym już służył panom 
w stosunkowo krótkim czasie; był on już orga­
nem niemieckiej lewicy, służył narodowcom i 
antisemitom, — a zawsze wyróżniał się od in­
nych dzienników wiedeńskich złośliwością, w ła­
ściwą nieukom, i zagorzałą nienawiścią do lu­
dów słowiańskich, a w szczególności do Pola­
ków. Pangermańskie idee były zawsze chara­
kterystyczną cechą tego pisma; prusofilizm wy­
różniał go zaszczytnie od innych organów prasy 
wiedeńskiej.

Obecnie przejęła się Deutsche Ztg duchem 
hakatyzmu i zawistną, a nieudolną ręką podno­
si sztandar walki przeciw Polakom. Nie dlate­
go, abyśmy się tej walki obawiali, bo z takim 
organem prowadzić jej nawet nie będziemy mieli 
potrzeby, lecz, aby czytelnikom naszym odsło­
nić w r o g ó w ,  wyhodowanych naszym chlebem 
na bruku wiedeńskim, przytaczamy w dosło- 
wnem brzmieniu artykuł Deutsche Ztg, bezczel­
nym tonem przechodzący wszystko, co przeciw 
nam dotąd w szpaltach wiedeńskich naszych 
przyjaciół się znalazło. Otóż w artykule wstęp­
nym,  m ’t; : •• fW ciss-Sehdart- IFm s", pisze Deu­
tsche z k j  ‘ "  ' <

„Mamy w reszci^ stanowczy krok rządu pru­
skiego pv«eci;®r zuchwałemu polonizmowi na 
wschodzie niemieckim! Mało znaczącem jest na po­
zór tozporządzenie, zmieniające barwy prowincyi 
poznańskiej — lecz ma ono wielką doniosłość 
dzięki duchowi, jaki z niego przemawia, oraz 
wskutek czasu, w jakim  je  wydano. My Niemcy 
z siedzib południowo-wschodnich niemieckiego 
okręgu językowego umiemy ocenić kwestyę 
sztandarów i barw i odetchnęliśmy radośnie na 
wiadomość , 'że w r e s z c i e  m a  b y ć z a n i e- 
c h a n ą  p o l i t y k a  u s t ę p s t w  i p o b ł a ż l i ­
w o ś c i  wobec p r z e c i w n i k a ,  którego, jak to 
wiemy z własnego doświadczenia, n i e  m o ż n a  
p r z e i-c <t n a ć , a n i  z a d o w o l i ć ,  a który 
śmieje się z niemieckiej wspaniałomyślności i 
Aobroduszności, jako ze słabości i w y  z y s k  u- 
i j ^ e  b e z w s t y d n i  e .“

W dalszym - fiągu przytacza Deutsche Ztg. 
<rcsć rozporządzenia rządu praskiego i zaznacza 
l szyderstwem, że „ P o l a k i "  w Poznańskiem, 
(Die HerrcnPolakr.n), wywieszając urzędowe bar­
wy prowincyi poznańskiej, nie różniące się w 
niczem od barw dawnego Królestwa Polskiego, 
usiłowali zawsze manifestować swą odrębność na­
rodową i polityczną.

„Polacy — pisze dalej Deutsche Z tg .— mogli 
zawsze zupełnie swobodnie wodzić za nos w ła­
dze pruskie, które były bezsilne wobec sprytnie 
szydzącego z nich s ł o w i a ń s k i e g o  w r o g a  
p a ń s t w a ;  — był .to stan głęboko upokarza­
jący powagę władz publicznych. Podczas po­
dróży inspekcyjnych „prymasa Polski", p a n a  
Stablewskiego, którego w jednej z nieszczęsnych 
godzin nieszczęsnej ery Capriviego wybrano a r­
cybiskupem gnieźnieńskim zamiast dobrego Niem­
ca Koppa, przybierała się każda wioska polska 
w barwy białe i czerwone, a fanatyzm polski

wzrastał do stopnia wrzenia i d o  b e z w s t y -  
d u, który wymagał ochłodzenia.

„Rozprawa sądowa o wypadkach opalenickich 
nie, sprowadziła pożądanego ochłodzenia — lecz 
właśnie przeciwnie. Niestety okazało się, że 
znieważony w Opalenicy pruski urzędnik, p. 
Carnap, nie jest bez winy, a sędziowie niemiec­
cy w Międzyrzeczu i większa część prasy nie­
mieckiej usiłowali zachować stanowisko przed­
miotowe w sprawie, stanowczo spowodowanej 
nienawiścią przeciw Niemcom i polskim fanaty­
zmem. Dodało to jeszcze zuchwałości Polakom.

„Teraz polał się wreszcie potrzebny strumień 
zimnej wody. Przedewszystkiem są teraz Polacy 
pozbawieni możliwości bezkarnego prowokowa­
nia przez wywieszanie barw i sztandarów, po­
zbawieni sa możności oderwania części kraju, ko­
niecznych dla bezpieczeństwa Prus i państwa nie­
mieckiego, a przynależących p r a w n i e  do domu 
Hohenzollernów. A dalej głoszą nowe barwy po­
znańskie światu całemu, do jakiego państwa 
należy prowineya poznańska, oraz, że państwo 
to nmie utrzymać to, co kiedyś nabyło.

„Niech sobie tam żartuje w Germanii ultra- 
montanizm, kokietujący ze względów wyznanio­
wych z polunizmem, że „barwa czarna w środ­
ku dwóch białych barw wskazuje bez wątpie­
nia na to, że katolicki duch Polaków jest ku 
obydwom stronom czysty i nieskalany", — „Po­
laki" (Polaken) w Prusach i ich zagraniczni do 
broczyńcy, sprzymierzeńcy i wspólnicy wiedzą 
bardzo dobrze, że rozchodzi się tutaj o coś bar­
dzo poważnego. Teraz mają „czarne na bia- 
łem ", że skończyły się ich marzenia o państwie 
białego orła. Niech sobie śp iew ają: „Jeszcze 
Polska nie zginęła",gdzie chcą; w Poznańskiem, 
a zatem w Prusach Zachodnich i na Śląsku, 
p i e ś ń  t a  n i e  m a  r a c y  i by t u ( ! )

„Naturalnie uczyniono przez rozporządzenie 
powyższe tylko jeden krok naprzód, k t ó r e ­
mu  t o w a r z y s z y ć  m u s i  w i e l e ,  w i e l e  
i n n y c h ,  żeby lepsze stosunki zapanowały na 
niemieckim Wschodzie. M y , N i e m c y  t u ­
t e j s i ,  c z e k a m y  n a  t e  d a l s z e  k r o k i  
z s e r d t e z n y m  w s p ó ł u d z i a ł e m ,  a l e  
t a k ż e  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą ,  g d y ż  
w i e m y ,  j a k - c i ę ż k a  m ś c i  s i ę  z w ł o k a  
w d z i a ł a n i u  n a  p o l u  n a r o d o w e m .  . ,

... „W itamy dzisiaj radośnie pierwszą oznakę 
zmiany na lepsze, albowiem tak co do Alza- 
cyi i Lotaryngii, jak co do prowi scyj wscho­
dnich oprawo posiadania Niemiec jest niewątpli­
we i nietykalne. Nasz Hamerling powiedział 
pewnego razu Francuzom: „Strasburg, przeni­
g d y !1 A dzisiaj powiewa nowy biało-ezarno- 
biały sztandar i zaznacza wyrazire wobec pro­
roków zmartwychwstania polskiego: „Pozna 
przenigdy!"

Cala nikczemność buty niemieckiej przebija 
z tych wymyślać wiedeńskich pismaków. Co 
ich wyprowadziło z równowagi i odsłoniło całą 
głębię ich niskich instynktów, zrozumieć nie 
trudno. Wiedzą dobrze ci, mniej lub więcej 
starannie zakapturzeni centraliści wiedeńscy, że 
nam, Polakom z Austryi, nic nie zrobią. Jest 
nas tutaj za wiele i zbyt silną zyskaliśmy pra 
wną podstawę, aby nam ją  z pod nóg usunąć 
można. Więc tę nienawiść, jaka zieją przeciwko 
Polakom w Austryi, pragnęliby przynajmniej 
wylać na braci naszyuh w Prusiech, do któ 
rych zawsze tęskne zwracają spojrzenia. Stąd

to poszczekiwanie, La odgłos nagonki hakaty- 
stycznej; stąd to wyszczerzanie startych zębów, 
które już ugryźć nie mogą. I taka Deutsche 
Ztg  ma jeszcze tę bezczelność, że głosi hasła 
wolności i równouprawnienia!

Los emigrantów.
O losie emigrantów polskich i ruskich w 

Ameryce znowu hiobowe nadchodzą wieści. S ta­
ny Zjednoczone wogóle niechętnie przyjmują 
polskich wychodźców, którzy narażeni tam są 
nieraz na największa nędzę. W Brazylii jeszcze 
gorzej się dzieje. Tam po prostu z głodu giną 
wychodźcy galicyjscy, nie mogąc wywalczyć so­
bie warunków bytu wśród niesłychanie dla nich 
przykrych stosunków klimatycznych. Najfatal- 
niejszem jest jednak, że wychodźcy nasi, w yłą­
cznie prawie włościanie, padają ofiarą oszustwa, 
zanim dobiją się do brzegów Ameryki. Agenci 
em igracyjni, snujący się u nas po k ra ju , są to 
byeny, pożerające mieuie w łościanina, zanim 
tenże wsiędzie na statek. Smutne też, choć nie 
mniej przez to charakterystyczne fakta nędzy 
emigracyjnej w Stanach Zjednoczonych podaje 
urzędowa Gascta Lw ow ska , na podstawie spra­
wozdań konsularnych.

Konsulat w Filadelfii donosi, że w ostatnich 
czasach wychodźcy z Austro-Węgier szukali u 
niego kilkakrotnie pomocy, żaląc się na wyzysk 
swej nieświadomości i łatwowierności przez pół- 
nocno-niemieckich agentów okrętowych i na nę 
dzę, w którą skutkiem lego popadli.

Tak n. p. wskutek iistownej namowy kre­
w nych , osiadłych w Manitobie (Kanadai, w ie­
śniacy Piotr Duj, Jerzy Cewe, Jan  Tori i Ma­
ciej Kondermann (z żoną i pięciorgiem dzieci) 
z Beckendorf w Styryi, postanowili z początkiem 
b. r. wyemigrować do prowincyi Brokenhead w 
Kanadzie i na zapewnienie sobie przewozu wy­
siali do hamburskiego agenta okrętowego Karo­
la Stóckla zadatek w łącznej kwocie 25 zlr. 
Gdy w marcu b. f. udali się w podróż przez 
Berlin do Hamburga, organa kolejowe i policyj­
ne w Berlinie wzbroniły im dalszej podróży, a 
wychodźcy musieli się udać do agencyi em igra­
cyjnej, gdzie za płożeniem c a ^ j prawie swojej 
gotówki w łącznej złr. wydano iió
karty okrętowe z Hamburga dó Nowego Jarku. 
Z Nowego Jo iau , gdzie stwSunki znaleźli daleko 
niekorzystniejsze, niż im agenci w Berlinie 
przedstawili, udali się do Filadelfii, gdzie jacyś 
litościwi obcy' ludzie zaprowadzili ich do konsu­
latu. Dochodzenie przeciw niesumiennym agen­
tom z powodu niedostatecznymi] zeznań wychodź­
ców nie odniosło skutku, nie można było nawet 
uzyskać zwrotu zadatku 25 zlr., udało się wre­
szcie wyszukać wychodźcom robotę, przy której 
może powoli zdołają zebrać sobie fundusz na 
podróż do Kanady.

Podobnie wydarzyło się ruskim wychodźcom: 
Mironowi Janiszew skiem u, Iwanowi Turkowe- 
mu, Józefowi Turczańskiemu, Fedkowi Romani- 
kowi i Atanasowi Jacyszynowi, którzy, oprócz 
Romanika, jadącego do Brazylii, mieli zrazu za­
miar udać się przez Bremę do Kanady. — Za 
przybyciem do Bremy agent Missler, z którym 
jeszcze z domu porozumieli się o przewóz, na­

kłonił ich ja k  najponętniejszemi obietnicami do 
zmiany planu i zakupienia za całą prawie go­
tówkę kart okrętowych nie do Kanady, lub 
Brazylii, lecz do Georgii, gdzie firma Missler 
posiada wielkie obszary gruntów. Przybywszy 
tam, zamiast obiecanej ziemi urodzajnej, znale­
źli piaski, wymagające ciężkiej pracy, zamiasr 
przyobiecanego korzystnego klimatu, nieznośne 
mieszkańcom północy upały tropikalne, a za­
miast obfitego i korzystnego zarobku 2 1/* dolara 
dziennie, zarobek tylko '/a d° 1 dolara, i to 
zaledwie przez cztery dni w tygodniu, osadnicy 
tamtejsi zapewnili ich nadto, że przez całą zi­
mę wcale nie ma zarobku. Wobec tego wy­
chodźcy musieli szukać lepszego zarobku i, pra­
cując po drodze, przybyli bez grosza do F ila­
delfii, gdzie napotkani ziomkowie wskazali im 
drogę do konsulatu. Konsulat tamtejszy, za po­
średnictwem o. i k konsulatu w Bremie, nawią­
zał rokowania z firmą Missler, aby dla wychodź 
ców uzyskać bezpłatny przewóz do Kanady, lub 
zwrot wszelkiej straty. Firma Missler oświad­
czyła jednak, że wychodźcom pozostawiła zu­
pełną swobodę, dokąd chcą jechać, zwróciła 
jednak ich uwagę, że rząd nie troszczy się o 
wychodźców, a Parana tak jest przepełniona 
„ruskimi" wychodźcami, iż władze tamtejsze 
nikogo więcej nie przyjmują, czego zresztą do­
wodzi wydany w czerwcu b. r. zakaz emigra- 
cyi Galicyan do Brazylii. — Na dalsze pytanie 
wychodźców, dokąd w Ameryce północnej maja 
się udać, miał Missler zwrócić ich uwagę na 
Georgię i Texas, gdzie jeszcze jest najlepiej, i 
gdzie w jego koloniach mogą przez kilka dni 
w tygodniu pracować, przeznaczając resztę dni 
tygodnia na obrabianie gruntów nabytych, albo 
wydzierżawionych. — Po krótkim namyśle wy­
chodźcy mieli wybrać Georgię. Opisując korzy­
stne stosunki tej prowincyi, Missler zauważył, 
że żalący się wychodźcy ruscy nigdzie nie będą 
zadowoleni, b o  m a j ą  m a ł o  c h ę c i  d o  p r a ­
c y  i chcą uprawiać te same płody, co w swo 
jej ojczyźnie, podczas gdy w Georgii, ze wzglę­
du na sąsiedztwo miast wielkich, uprawia się 
jarzyny, winogrona i owoce. Oświadczył wiesz- 
cie, żc owym pięciu rodzinom gotów zapłacić 
przewóz z Filadelfii do Maniioby.

O ba-te- przypadki wykazują, na jakie straty 
narażają się 'łatwowierni wychodźcy; interwen­
c ja  władz konsularnych wobec żądnych zysku 
agenrów najczęściej nie prowadzi do celu, bo 
wychodźcy nie mogą dostarczyć dowodu, że pa 
dli ofiarą wyzysku.----------------------- ------

0 jeńców włoskich.
Piekącą kwestyą we Włoszech jest obecnie 

uzyskanie wolności dla jeńców włoskich, którzy 
w bitwie pod Aduą dostali się do niewoli abi- 
syńskiej. W szystkie w tym celu poczynione ze 
strony rządu włoskiego kroki okazały się do­
tąd bezskutecznemi, albowiem M e n e 1 i k , nie 
dowierzając zapewnieniom włoskim, nie prędzej 
zamierza obdarzyć żołnierzy włoskich wolnością, 
aż uzyska korzystne warunki pokoju. Menelika, 
pogromcę Baratieri’ego, utrwalił jeszcze w tern 
postanowieniu wypadek przytrzymania przez 
Włochów okrętu holenderskiego „Doelwyk",

który miał na pokładzie broń i amunicyę, 
przeznaczoną dla Abisynii. Widząc w tern dwu­
licowość polityki włoskiej, Menelik odrzucił 
propozycye, jakie uczynił mu wysłannik rządu 
włoskiego, major N e  r a z  z i n i ,  a nie uwzglę­
dnił także próśb papieża, który przez usta 
msgr. M a c a r i a błagał go o uwolnienie z nie­
woli jeńców włoskich.

O niepowodzeniu misyi Nerazziniego u króla 
Menelika zamieszcza znany powiernik Meneli- 
ka, kapitan rosyjski L e o n t j e w ,  w Noimjr 
Wremia następujące szczegóły:

Major Narazzini, którego bez specyalnego 
upoważnienia wysłano do Abisynii, przybył w 
maju do Z e i l a  i w ysłał list do Menelika, 
w którym oświadczył, iż otrzymał misyę, ma­
jącą na celu prowadzenie rokowań pokojowych. 
Nim list ten doszedł do rąk  Menelika i nim 
nadeszła odpowiedź, upłynęły dwa miesiące. 
W tym czasie nastąpiła konfiskata okrętu 
„Doelwyk", a gdy nadeszła odpowiedź Mene- 
lika, wyrażająca gotowość negusa do przyjęcia 
wysłannika włoskiego, zatrzymał ją  gubernator 
miasta Harraru, ras M a k o n n e n ,  który nie 
zawiadomił Nerazziniego o treści tego listu, 
lecz zwrócił się w sprawie zabranego okrętu 
do Menelika o instrukeye. Menelik rozkazał 
jednakże powtórnie, aby puszczono do niego 
Nerazziniego, a równocześnie polecił oświad­
czyć mu, że nie będzie prowadzić z nim roko­
wań pokojowych, albowiem obrał w tym celu 
już inną drogę. Major Nerazzini, który później 
stanął przed Menelikiem, dowiedział się z nst 
jego, że on (Menelik) w sprawie rokowań po­
kojowych zamierza zająć postawę wyczeku­
jącą.

Co do żądań Menelika, zaznacza L e o n t j e w ,  
iż negus jest gotów zredukować żądania do 
minimum, jeżeliby Kosya nic nie miała prze­
ciwko temu.

Równocześnie z wywodami Leontjewa ogłasza 
Osserratore 7 'omano p i s m o  p a p i e ż a  do  nc  
g u s a  M e n e l i k a  z dnia 11 maja 18Bł> roku, 
oraz odpowiedź Menelika z dnia 1 październi­
ka 1S9<> roku, jaką msgr. M a c a r i o  wręczył 
papieżowi. List papieża zaznacza, iż przytrzy­
manie jeńców włoskich nie powiększa potęgi 
Menelika, a natomiast przedłuża boleść tysięcy 
żon i matek. Papież oświadcza, iż kocha jeń ­
ców, ja k  synów, i wzywa Menelika w imieniu 
Trójcy św. i w imieniu wszystkiego, co dla 
Króla jest njy^oższem , aby jeńców wypuścić- 
na wolność. ..

Odpowiedź negusa rozpoczyna się słowami 
pochwały dla osoby Macaria i zaznacza w dal­
szym ciągu:

„Powodowany pierwszem uczuciem, chciałem 
natychmiast spełnić szlachetne życzenie Jjego 
Świątobliwości, albowiem ronię takżę łzy nad 
niewinnemi ofiarami, nie mającemi żadnej w tem 
winy. Niestety pokrzyżowała usilne moje życze­
nie zadośćuczynienia żądaniu Jego Świątobliwo­
ści niespodziewana postawa rządu włoskiego, 
który, mimo wyrażonego życzenia zawarcia po­
koju i przywrócenia dobrych stosunków, nie 
przestaje działać p r z e c i w k o  mn i e ,  j a k  gdj  - 
b y ś m y  z n a j d o w a l i  s i ę  n a  s t o p i e  w o ­
j e n n e j .  Obowiązek mój, jako  króla i ojca me­
go narodu, zakazuje mi, w tych warunkach, po­
święcić jed y n ą , spoczywającą w mych rękach 
gwarancyę pokoju, aby zadość uczynić życzę-

IM
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XIV.
(W ym arsz s Kemipalatyńska. — Kozactwo w Pier- 
ssc.zauach i wojna węgierska — Katałasska 

• wb Ocsairze. — Karol Krzyżanowski).
Takim sposobem przepędziliśmy dwa dni 

z górą w Semipalatyńsku. Czas było ruszać da­
lej. Na przedmieściu zebrali się Hirszfeld, Ro­
kicki, Maj, Zieliński i inni. Tam było przygo­
towane małe śniadanie, tam wreszcie przyje­
chał Tarasów i gdyśmy go przepraszali za nie­
przyjemność , jak a  go spotkała, odpowiedział 
nam w te słowa:

— Ja  szczycę się tem, cum dla was zrobił; 
nie zrobiłem nie wielkiego, ale zrobiłem, co 
mogłem, i wiem, żem zrobił dobrze.

Po śniadaniu Józef zawiózł nas jeszcze i po 
kazał ogród Popowa. Wszystkie drzewa były 
już ogołocone z liści, bo chociaż to był dopie 
ro koniec września, ale w Syberyi zima daleko 
wcześniej się zaczyna Widziałem ogród, wi­
działem oranźerye, trephauzy—wszystko dość po­
rządnie utrzymane. Był tam letni domek, kilka 
sadzawek, do których woda w pływ ała i w ypły­
wała przez ezuguna armaty, masa kul arm at­
nich leżała rozrzucona tu i owdzie, słowem, 
było tam wszystko, cokolwiek w podobnym 
ogrodzie, w krainie, jak  Syberya, być mogło. 
W Ww.in.lpm tam nawet jedno niewielkie drze­
wo jabłoni, które Popow sprowadził z llosyi i 
zasadził; kwitnie ta jabłoń co roku, ale owo 
ców nigdy nie rodzi.

W dalszej drodze nic szczególnego nie zaszło; 
codzień byliśmy w innej stannicy, czasem 
obchodzono się z nami po ludzku, czasem zaś, 
jak najgorzej. Była w tem pewna rozmaitość

tak koniecznie potrzebna w życiu człowieka. 
Jest to nawet w swoim rodzaju szczęście, jeżeli 
się człowiek mimowoli znajdzie rzuconym gdzieś 
pomiędzy ludzi takich n. p., jakich znaleźliśmy 
w stannicy Pierszczany. Była to kwatera pułku. 
Wszedłszy do „zbornej", znajdujemy tłum ko­
zaków, którzy czekali na coś bardzo ważnego. 
Rozmawiali głośno, robiąc różne spostrzeżenia 
nad nowo przybyłymi. Wspominali o wojnie 
węgierskiej, to o zwycięstwach, lecz tak nie­
jasno, że nic zrozumieć nie można było.

Wkrótce potem przybył oficer z papierem 
w ręku i odczytał manifest carski o zupełnem 
pokonaniu Węgrów, o poddaniu się Giergieja. 
Zapewne nie wszyscy zrozumieli, co im prze­
czytano, ale wszyscy poniewierali biednych 
Węgrów, pragnęli ich mieć na Syberyi i, wska­
zując na nas, mówili, że to zapewne „z tej sa 
mej bandy“ być muszą ludzie.

Trzeba było uzbroić się w cierpliwość, trzeba 
było na chwilę przytłumić w sobie organa wzro­
ku, słuchu i. t. p., zamknąć się w sobie i mil­
czeć! Starszyzna kozacka obeszła się z nami 
dość względnie i oficer jakiś rozmawiał, wypy 
tywał się o szczegóły naszej sprawy i, poże­
gnawszy ukłonem, wyszedł.

Wówczas dopiero wystąpił jakiś siwy, wyso 
ki, dobrze już stary kozak, dla którego 'nni 
obecni byli z pewnem uszanowaniem (nazywali 
go Mikitą). Zaczął on przeglądać papiery, rewi 
dować rzeczy i w końcu Kazał nas zaprowa 
dzić do kaźni i zakuć w kajdany. Skuto mnie 
tak ciasno, jak nigdy, a tu jeszcze 300 z górą 
wiorst było do Omska. Iść tak daleką drogę 
w takich ciasnych kajdanach ani podobna. Po 
dwóch dniach już nogi wypowiedziały posłu­
szeństwo; obtarte, poczerwieniałe, spuchnięte, 
gwałtem prosiły o uwolnienie. Szczęściem na 
jednej z następnych stacyj znalazł się kozak, 
który za pół rubla przyniósł siekierę i dłuto i 
jak umiał dopomógł do zrzucenia próżnego cię 
żaru.

Do Omska, celu naszej pielgrzymki, zostawa­
ło tylko dni kilka. Coraz to srożej obchodzą 
się z nami. Kozactwo prawiło nam dziwy o 
Krywcowie, naszym przyszłym komendancie 
w Omsku, dziwy takie, którym trudno nawet 
było uwierzyć. Powiadali n. p.,r(że pies, kiedy 
spotka Krywcowa, ucieka przed uim. Słuchając 
nieraz tych pogadanek kozackich, pragnąłem 
już niecierpliwie spotkać się oko w oko z dya- 
błem, pod postacią bowiem dyabła przedstawia­
no nam Krywcowa.

Sama podróż wreszcie znudziła mnie potężnie; 
chciałem już odpocząć, choćby jednę chwilę. 
Kozactwo, coraz to dziksze, coraz to sroższe, 
przyjmowało nas z pogardą, z żądzą pastwienia 
się. Wymyślali najoryginalniejsze noclegi, jak 
n. p. na stacyi przed Oczairem (nazwisko wy­
śliznęło mi się z pamięci). Przybyliśmy dość 
późno, skostniali od zimna, gdyż cały dzień 
musieliśmy walczyć z przeciwnym wiatrem, a 
w iatr stepowy nie taki, jak  u nas, — z prze- 
moczoneni nogami, ziemia bowiem pokryła się 
już śniegiem. Każdy rad był, że przybył do 
stannicy, że będzie mógł odpocząć w cieplej ja­
kiej izbie, wypić kilka szklanek herbaty i roz 
grzać skostniałe członki. Tymczasem kozacy 
pakują nas do „zbornej", nieogrzanej, brudnej, 
i powiadają, że tu mamy nocować.

Sądząc, że taki wyrok pierwszej instancji da 
się jeszcze usunąć, zapytałem, kto tu zarządza 
stannicą? Odpowiedzieli mi, że oficer.— A! z ofi 
cerem może łatwiejsza będzie sprawa, niż z u- 
rzędnikiem — pomyślałem — i prosiłem koza­
ka, aby był dobry zaprowadzić mnie do niego. 
Kozak się zgodził, przyszedł do mieszkania ofi­
cerskiego, w którem znalazłem dwie kobiety, i 
z temi najprzód wdałem się w pogadankę, mó­
wiąc, kto jestem i czego potrzebuję. Wyszedł 
następnie oficer, uderzył kilka razy w twarz 
kozaka, wypchnął go za drzwi i prośby mej 
nawet słuchać nie chciał. Rozkazał tylko, aby 
nas zamknięto do „katałaszki". Nie było do 
kogo apelować, trzeba się było poddać przezna­

I
czeniu. Wróciłem do swoich i opowiedziałem im, 
co zaszło.

Pomieszczono nas, według rozkazu oficera, w 
katałaszce, a była to ni mniej, ni więcej, jak  
skrzynia, dwa i pół arszynów w kwadrat, nie 
miała żadnego okna, żadnej nawet szczeliny, 
którąby światło dzienne wedrzeć się mogło do 
środka; wiodące do niej drzwi były tak niskie, 
że najmniejszy człowiek, wchodząc, musiał się 
dobrze nagiąć i jeszcze otarł się plecami o 
wierzchnią futrynę. Na podłodze w katałaszce 
leżało trochę barłogu, przeznaczonego na pościel 
dla uwięzionych, a zarazem na przechowanie 
małych, dwukolorowych robaczków, o których 
mogę to tylko czytelnikowi powiedzieć, że były 
nadzwyczaj głodne, i że memu koledze przypo­
minały Lwów, Lublin, Modlin po zawyrokowa­
niu, i ową izdebkę maleńką w Ustkamienogor- 
sku, gdzie siedział .„beznogi".

Kiedyśmy się znaleźli we środku skrzyni, 
mimo gniewu, jak i opanował wszystkich, każdy 
zaśmiał się g łośnym , serdecznym śmiechem, 
każdy bowiem po raz pierwszy był w takiem 
położeniu. O nocy, jak ją przepędziliśmy, nie 
ma eo mówić; powiem wszakże, że wszyscy by­
liśmy niezmiernie zmęczeni, niewyspani, brak 
powietrza zdrowego dokuczliwie czuć się da­
wał. Można się było zadusić, przesiedziawszy 
tam jeszcze z kilka godzin; wówczas, natural­
nie, kozacy nie mieliby kłopotu z pilnowaniem 
nas, a na usprawiedliwienie wypadku wynale­
źliby przyczynę, i rzecz byłaby skończona. Nie 
sądzono jednak było nikomu umierać, gdyż 
wszyscy doszliśmy do Omska.

Ale zanim tam zaprowadzę mego czytelnika, 
clicę się jeszcze chwilę zatrzymać we wspom­
nianej wyżej stannicy, zwanej Oczairem. Zna­
leźliśmy tam ziomka, urodzonego na Podolu, słu­
żącego niegdyś w szeregach obrońców wyzwa­
lającej się Ojczyzny w  1831 roku, a następnie 
zapędzonego, jak wielu innych, w Sybir, gdzie 
z początku służył jako żołnierz w 4 batalionie 
a później dosłużywszy się stopnia podoficera,

został przeznaczony na stróża magazynu zbożo­
wego do Oezairu. Nazywał się Karol Krzyża­
nowski (w roku 1850 umarł w szpitalu wojen­
nym w Omsku), miał żonę Rosyankę i dwie 
małe córeczki, Annę i Olgę. Żona jego była 
córką pułkownika dyżurnego, oficera w sztabie 
głównym sybirskiego korpusu, nazywała się Na­
talia Stefanowna Krzywanko. Miała to być w 
swym czasie piękna kobieta z rnałem bardzo 
wykształceniem umysłowera, jak  zwykle córki 
wszystkich oficerów, którym bynajmniej nie 
idzie o wpojenie moralnych zasad w dziecko, 
bo i bkądżeż je wezmą, kiedy ich sami nic 
mają. Tacy ojcowie nie starają się wykształcić 
duszy i serca swych córek lecz dbają tylko o to, 
aby córka umiała się podobać i jak najprędzej 
wyszła za mąż ażeby ojciec nie potrzebował ło­
żyć dłużej na jej utrzymanie. Między takiemi 
kobietami rzadko zdarzają się takie, co uczują 
potrzebę innego życia, co instynktem, trafem śle­
pym, dochodzą, doprowadzają do tego, że nie 
schodzą na najgorsze drogi. Żona śp. Krzyża­
nowskiego właśnie była jedną z takich kobiet. 
Sercem wynagradzała ona niedostatki swego 
wychowania, pokochała męża, kiedy był żołnie­
rzem i mimo oporu rodziców, szczególniej matki, 
wyszła za niego i trzeba jej to przyznać, że 
umiała się pogodzić z losem niekoniecznie świe­
tnym.

Przeszłego jej życia nie znam, nic też o niem 
powiedzieć nie mogę. Poznałem ja  w ostatnim 
roku pożycia jej z mężem, ale tylko w prze- 
chodzie przez Oczair. Później mieszkała ciągle 
w Omsku, widywałem ją bardzo często, starała 
się bowiem zawsze spotkać z którymkolwiek z 
nas; czasem przybiegła po radę, gdy coś sta­
nowczego przedsięwziąć zamierzała, — słowem, 
serce w tej kobiecie było dobre, ale pojęcia nie­
koniecznie wyrobione.

W Oczairze pozostały nasze fundusze, inne zej 
byłyby się dostały w ręce Krywcowa; chcieliś­
my 7,ostawić i rzeczy, ale oficer kozacki nie 
pozwol'1. (C. d. n.).
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niom Jego Świątobliwości, a równocześnie i 
moim“.

W końcu wyraża Menelik nadzieję, że głos 
papieża na korzyść sprawiedliwości jego spra­
wy spowoduje wkrótce spełnienie wspólnego ży­
czenia co do uwolnienia jeńców z niewoli. Wre 
szcie uspokaja negus papieża co do położenia 
jeńców.

List negusa do papieża omawiają dzienniki 
włoskie bez szczególnego rozdrażnienia. D elika­
tną ironię, uwydatnioną w każdem słowie, przy­
pisują Francuzowi Mo u d  o n  o w i ,  bawiącemu 
na dworze Menelika, którego styl poznano w tym 
liście. Roma zaznacza, iż negus chciał osłodzić 
papieżowi niepowodzenie jego kroku grzecznemi 
frazesami i marnemi pretekstami.

Opinione oświadcza, iż nie dziwi się, że w li­
ście tym nie ma wzmianki o przeciwieństwie 
interesów religijnych między W atykanem a Abi­
synią, stojącą pod wpływem prawosławia wscho 
dniego, albowiem negus jest „grzecznym4' czło­
wiekiem. Pośreduia wzmianka o konfiskacie o- 
kręta „Doelwyk" jest tylko wygodnym pre­
tekstem; prawdę powiedziawszy, misyę Macaria 
uważać było można już od początku za bezce­
low ą, gdyż papież nie mógł dać negusowi ja­
kiegokolwiek poręczenia pokoju.

Jak  widzimy, Menelik nie da się wziąć tak 
łatwo na lep niepewnym obietnicom, jak i,’ czy­
nią mu Włocby. Urósłszy w potęgę przez zwy­
cięską bitwę pod Aduą, stara się on wyciągnąć 
z obecnego położenia największe dla siebie ko­
rzyści, a gdy Włochy nie okażą się skłonnemi 
do ustępstw, nie omieszka zapewne rozpocząć 
nowej wojny, która w danym razie może jeszcze 
niepomyślniej wypaść dla W łoch, niż poprze­
dnia.

Anglia wobec Rosy i i Francy i.
Now. Wrem. analizując mowę Salisbury’ego. 

wypowiedzianą na bankiecie inauguracyi lorda 
mayora, przychodzi do wniosku, że mowa ta 
oznacza k a p i t u l a c y ę  A n g l i i  w k w e s t y i  
w s c h o d n i e j .

Piem ier angielski — pisze dziennik peters­
burski — przyznał, że naród angielski wyrzeka 
się odosobnionej akcyi, a rząd skutkiem tego 
przyłącza się do „koncertu europejskiego" — 
w przekonaniu, że to najlepszy środek do osią­
gnięcia celów, do których mocarstwa dążą na 
Wschodzie. Anglia nie mogłaby sama zmusić 
sułtana do przeprowadzenia niezbędnych reform, 
chybaby chciała narazić się na wojnę; otóż le 
piej i korzystniej jest dla Anglii działać współ 
nie z kontynentalnemi mocarstwami. Następnie 
szlachetny lord oświadczył, że gotów jest pod­
pisać się „prawie" pod w szystkiem , co mówił 
minister H a n o t a u x  w parlamencie francuskim; 
a co do Rosyi, A n g l i a  p o d z i e l a  j e j  z a ­
p a t r y w a n i a  n a  k w e s t y ę  w s c h o d n i ą .  
Dla trój przy mierzą ADglia zawsze miała sym- 
patyę, a obecnie można się spodziewać, że 
mocarstwa trój przymierza działać będą zgodnie 
z Anglią.

, Wszystko to — mówi dalej Now. W rem . — 
jest dosyć jasne i kategoryczne. Anglia zgodzi 
ła  się na francusko rosyjski program akcyi na 

~W£cL{idzie, wyłuszczony tak dosaAśe- przez mi­
nistra Hanrfflru\'. GkaTiijó-ile .więc, że p. H a 
n o t a u x miał prawo przemawiać do ambasa 
dora tureckiego imieniem Europy. Gabinet 
saint-jameśski musi się wyrzec nadziei rozstro­
jenia koncertu europejskiego i Anglia powinna 
zapisać sobie do księgi bilansów politycznych 
nową klęskę na polu polityki międzynarodowej.

„Mrgr. Salisbnry nie zadał sobie nawet trudu 
symulowania tej klęski. Przyznał otwarcie, że 
miał do przebycia trudne i niespokojne chwile, 
a z mowy jego wyn.ka, że jeżeli się „uspokoił", 
to tylko za cenę poddania się programowi 
francusko rosyjskiemu".

Następnie No woje Wremia zwraca uwagę na 
ustęp mowy Salisbury^go, zawierający aluzyę 
do Egiptu. Premier angielski, nie wymieniając 
Egi ptu, powiedział jednakże, że Anglia dla po 
godzenia się z obcemi mocarstwami n i e  u s t ą ­
pi  a n i  p i ę d z i  z i e m i  z z a j m o w a n y c h  
p r z e z  n i ą  t e r y t o r y ó w .

„Oświadczenie t o — pisze No/coje Wremia — 
nie trwoży nas bynajmniej. Nie przyszła Jeszcze 
kolej na kwestyę egipską, chociaż w k r ó t c e  
z a p e w n e  p r z y j d z i e .  Tymczasem dyplo- 
macya francusko rosyjska i tak osiągnęła wa­
żny rezultat, zmusiła bowiem Anglię do przy­
łączenia się do wspóluej akcyi mocarstw. Trze­
ba tylko pamiętać, że Anglia prawie nigdy nie 
zapomina o swoich porażkach. Muszą więc mo­
carstwa pilnie czuwać nad kwestyą wschodnią, 
i korzystając z sytnacyi ze zdwojoną i niesla 
bnącą energią rozwinąć wspólną akcyę wobec 
sułtana tureckiego".

Inne dzienniki rosyjskie również zaznaczają 
zwycięstwo dyplomacyi francuskiej i rosyjskiej 
nad dyplom acją angielską.

Z Rady państwa.
Izba poselska ukończyła wczoraj drugie czy­

tanie noweli przemysłowej. W dalszym ciągu 
rozpraw nad § .114 , 115, 115 a) i b) (celo sto­
warzyszeń) p. R u s s oświadczył się przeciw 
wymienieniu oznaczania cen najniższych pomię­
dzy celami stowarzyszeń. Nie można równocze­
śnie oświadczać się przeciw kartelom i popierać 
takie postanowienie Mówca żąda, aby władzom 
przemysłowym składały stowarzyszenia co rokn 
sprawozdania o przebiegu walnego zgromadzę 
nia i o wyborach wydziału, i wnosi odpowie­
dnią poprawkę do §. 115 b). Oświadcza on się 
dalej przeciw obowiązkowi tworzenia związków, 
a żąda, aby tam, gdzie związki dobrowolne po­
wstaną, tworzyły one przemysłowe rady przy­
boczne powiatowych władz przemysłowych. — 
W tym duchu czyni też mówca wniosek.

Minister bandla G l a n z  oświadcza się rów­
nież przeciw przymusowi tworzenia związków, 
a zgadza się, aby związki dobrowolne były ra­
dami przybocznemi władz przemysłowych. Kwe­
styę niedozwolonego współzawodnictwa należy. 
zdan:em m iuktra, pozostawić osobnej ustawie.

Minister brom postanowienia, że uchwały sto­
warzyszeń, zmierzające do tworzenia zakładów 
gospodarczych, lub humanitarnych, potrzebują 
zatwierdzenia władz przemysłowych. Postano­
wienie, że termin-torowie mają należeć do kas 
dla chorych, byłoby przedwczesnem, ponieważ 
zamierzono reorganizacyę kas dla chorych i ma 
się w tym celu odbyć ankieta. W końcu mini­
ster zaleca postanowienia, które do uchwalenia 
tworzenia zakładów gospodarczych {‘ humanitar­
nych wymagają liczniejszego ndziału w wal- 
nem zgromadzeniu i znaczniejszej większości 
głosów.

P. D o b e r n i g  domaga się, aby tworzenie 
zakładów gospodarczych i humanitarnych u ła­
twiano stowarzyszeniom przez udzielanie tanie­
go kredytu, n. p. ze strony pocztowych kas o- 
szczędności, bezprocentowych pożyczek i sub- 
wencyj ze strony rządu. W końcu mówca wno­
si rezolucyę, aby zarząd wojskowy porozumiał 
się ze stowarzyszeniami co do dostaw dla 
armii.

Po zamknięciu dyskusji p. Ebenhoch, jako 
generalny mówca (contra), popiera żądanie, aby 
stowarzyszeniom nadać wpływ na czeladników, 
pracujących we własnem mieszkaniu (Sitzgesel- 
len), i przemawia za przymusem tworzenia związ­
ków. Mówca wj-stępuje przeciw przepisom, wy­
magającym większego udziału i znaczniejszej 
większości przy uchwałach o zakładach gospo 
darczych i humanitarnych.

P. M e n g e r , jako  generalny mówca (pro), 
walczy przeciw zapatrywaniu, aby stan ręko­
dzielniczy znajdował się w rozkładzie. Pojedyń 
cze rzemiosła znajdują się jednak “ w bardzo 
złem położeniu. Do podniesienia rzemiosł najle­
piej doprowadzi wykształcenie ogólne i facho­
we. Rzemiosłom potrzeba również kupieckich 
zdolności. Mówca popiera w końcu myśl utwo­
rzenia przybocznych rad przemysłowych.

Sprawozdawca E x n e r  twierdzi, że uchylenie 
nieuczciwej konkurencyi jest zadaLiem stowa­
rzyszeń, ale nie nadaje się na przedmiot usta­
wy. Mówca sprzeciwia się przymusowi tworze­
nia związków i oświadcza się za nadaniem do­
browolnym związkom znaczenia rad przybo­
cznych.

W głosowaniu Izba uchwala §§. 114, 115, 
115 a i 1 15 b, przyjmując wnioski pp. Russa, 
Marcheta i Doberniga.

Następnie §§. 118, 119 b i 110, oraz aitykuł 
I i III  uchwalono bez dyskusyi, a art. II po 
przemówieniu p. Russa.

W ten sposób załatwiono całą nowelę prze­
mysłową i przystąpiono do obrad nad sprawo 
zdaniem komisyi w sprawie przymusowego ubez­
pieczenia- od ognia.

Reprezentant rządu szef sekc /i K o e r b e r  o- 
świadczył, iż wnioski komisyi nie uwzględniają 
rozmaitych szczegółów, rząd zaś pragnie, aby 
ustawa państwowa zawierała jasne rozwiązanie 
wszystkich szczegółów. M^wca żąda, aby pro 
jek t zwrócono do komisyi.

Na tern rozprawy przerwano.
P. V a s z a t y  czyni wniosek nagły w spra­

wie nałożenia na majątki ordynackie należytości 
ekwiwalentowej. Izba 53 głosam i-przeciw  52 
głosom nagłość wniosku odrzuciła. ^

Pp. P a t t a i ,  L u e g e r  i tow. przedkładają 
nagły wniosek, wzywający rząd, aby spowodo 
wał natychmiastowe wypowiedzenie traktatu cło 
wego i handlowego z Węgrami. Wniosek wej­
dzie pod'oFfarfy na następnem posiedzeniu.

P. D z i e d u s z y c k i  interpeluje przewodni­
czącego komisyi budżetowej, co się dzieje z pro 
jektem  ustawy o uregulowaniu plac katolickich 
duszpasterzy.

P. K a t h r e i n odpowiada, iż zwłokę w przed­
łożeniu projektu uzasadniają pewne trudności, 
jakie powstały przy nowych obrachunkach. Po­
myślnego rozwiązania sprawy można oczekiwać 
w najbliższym czasie.

P. P e r n e r s t o r f e r  interpeluje prezydenta 
ministrów w sprawie rzekomych oświadczeń, 
złożonych wobec komitetu przemysłowców.

P. S z a m a n e k  interpeluje ministra sprawie­
dliwości w sprawie zakazywania wieców urzę­
dniczych.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Niemczenie przez szkołę i duciiawieństwo.
Pomimo pocieszających objawów mchu naro 

dowego Da Ś l ą s k u  p r u s k i m ,  nie należy się 
łudzić co do istotnego stanu rzeczy w tym pol­
skim kraju. Sztandar narodowy, podniesimy 
tam spracowaną, ciężką ręką polskiego ludu. 
przełamał szyki wrogów w kilku potyczkach, 
i dzidaj powiewa z paru, do^ąd za niezdobyte 
uważanych twierdz niemieckieh. Ale nie łudźmy 
się, — w a l k a j e s z c z e  s i ę  m e  r o z e g r a  
ł a  a słabszej, na wszelki sposob, stronie, ludowi 
polskiemu, zawsze poważne grozi tam niebez­
pieczeństwo. Bardzo znamienne pud tym wzglę­
dem „ r o z m y ś l a n i a  o d z i s i e j s z y c h  s t o  
s u n k a c h  n a s z y c h  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  
zamieszcza od kilku dni Dziennik Pozn. Publicy­
styka polska powinna baczną zwrócić uwagę na 
smutne, prz^z śląskiego korespondenta w Dzień- 
Poznańskim  przytoczone objawy niemczenia 
Śląska p r z e z  s z k o ł y  i d u c h o w i e ń s t w o .  
Na razie przytaczany z tych korespondencyj 
szczegóły następujące :

„Dziś — pisze korespondent śląski — szkoły 
elementarne nie starają się należycie o szerze 
nie wśród ludności naszej prawdziwej oświaty, 
lecz w pierwszym rzędzie pracują nad wynaro 
dowieniem nas. Okazało się to świeżo nader 
wymownie, na odbytem w H u c i e  L a u r y  d. 
5 września r. b. zebraniu naszych tegorocznych 
nauczycieli ludowych. Kazali oni wyjść za drzwi 
z sali zebrania zaproszonemu miejscowemu księ 
dzu proboszczowi, skoro tylko w paru słowach 
zaznaczył tę prawdę, że nasz język ojczysty na 
Śląsku jest p o l s k i m ,  a nie innym. W myśl 
zaś przemówień nauczyciela Grossera z Brzezin­
ki i inspektora szkolnego Nitschkego z Królew­
skiej Huty uchwalono wnioski, które są zupeł- 
nem przeciwieństwem prawidłowego sposobu 
nauczania, a jedynie zniemczenie naszej ludno­
ści za cel mają. Otóż cel taki w szkołach jest 
obecnie jasno i otwarcie wytknięty. Nauczyciele, 
którzy to nasz polski chleb jedzą, a na płacę 
ich idzie grosz, przez nas obficie w po latkach

rządowi dawany, prześladują polskość dzieci na­
szych i poza szkołą. Zdarza się oto, że jeśli 
do handlu, nawet takiegc, w którym zwykli od­
biorcy po polsku wszystkiego żądają, przyjdzie 
dziecko polskie, do szkoły uczęszczające, i za­
żąda towarn po polsku, to usłyszawszy to dzi­
siejszy nauczyciel elementarny t a k  z i a j e  
d z i e c k o ,  ż e  z p ł a c z e m  do d o m u  w r a ­
ca. A przecież odezwanie się dziecka w jego 
mowie ojczystej było rzeczą zupełnie naturalną 
i właściwą. Jeśli znowu starsze dziecko w ro­
dzeństwie, po ukończeniu już szkoły elementar­
nej, pozdrawia ludzi, jak Bóg przykazał, w 
swoim własnym języku a nie w obcym, narzu 
conym mu w szkole, to nauczyciel mści się za 
to na młodszem dziecka, do szkoły uczęszcza- 
jącem; zarzuca on temu dziecku, iż także chce 
być takie jak starsze i prześladuje je."

W czasie t. zw. „walki kulturnej" staliśmy 
tu całą duszą w obronie n a s z e g o  d u c h o ­
w i e ń s t w a .  Rząd widząc, ja k  potężna siła lu­
du przy tem duchowieństwie stanęła — cofnął 
się z podjętą przeciw niemu walką. Dziś rząd— 
za pośrednictwem duchownej na Śląsku zwierz­
chności naszych księży — wywiera na nich na­
cisk, aby lud Dasz niemczyli. Niestety — nie 
jest to bez skutku , ku wielkiej naszej boleści i 
rozgoryczeniu.

To samo duchowieństwo, które lud nasz nie­
dawno, z całą stanowczością i z poświęceniem 
s ię , broniło przed prześladowaniem rząd u , na 
życzenie tegoż rządu, d z i ś  w w i ę k s z e j  c z ę ­
ś c i  p r z e c i w  l u d o w i  n a s z e m u  s i ę  zw ró ­
c i ł o .

Oto — jak  wiadomo powszechnie — wyda­
wana jest przez nie, dla działania wręcz przeciw 
interesom naszego tu ludu i podkopania pism 
religijno-narodowych, tak nazwana Gazeta K a ­
tolicka w Królewskiej Hucie. Przy wydawaniu 
tej gazety jest zaprawdę popełniany ciężki grzech 
nadużywania imienia katolickiego. Zadaniem jej 
bowiem nie jest wcale służenie prawdzie i spra­
wiedliwości, które są podstawą i zasadą kato 
licyzmu. Gazeta ta nie stara się bynajmniej 
utrzymywać lud nasz przy jego polskiej naro- 
dawośei i bronić jej od zagłady, a tem samem 
utrzymać go napewno i przy wierze katolickiej, 
w myśl bardzo trafnych słów ś. p. księdza ka­
nonika Ficka, że „dopóki na Górnym Śląsku 
wiary katolickiej, dopóty narodowości polskiej". 
Przeciwnie, zdradliwa ta gazeta chce łudzić 
nasz lud i prowadzić go cichaczem, aby się nie 
spostrzegł, do zniemczenia. Działa więc wbrew 
katolicyzmowi, albowiem używając katolickiego 
imienia, tak drogiego naszemu ludowi, pracuje 
na szkodę tegoż ludu i jego wiary, a tem sa 
mem na szkodę wogóle katolickiego Kościoła.

Ze zapęd niemczenia nas, tak niegodny ka­
płanów katolickich, ma tu dziś — żal się Bo­
że — wielu, bardzo wielu naszych katolickich 
duchownych, są tego dalsze najrozmaitsze do­
wody. Na stwierdzenie słów tych wypada przy­
toczyć choć kilka z poszczególnych takich do­
wodów — i tak np.:

Całe postępowanie księży przy parafii św. 
Barbary w K r ó l e w s k i e j  H u c i e  jest wy­
mierzone na niemczenie naszej ludności. Pro­
boszczem tam jest ks. L u k a s z c z y k ,  pod 
którego ' to kierunKiem wychodzi owa. niekato- 
licko — Katoliclcd-yfiazeta. W polskiem w tej 
parafii „Towarzystwa© aW;-Alojzego", zoslającem 
pod wpływem miejscowych księży i przewodnic­
twem jednego z nich, zaprowadzono już oznaki 
członków z niemieckim napisem , na posiedze­
niach zaś usnwa się, jak  można — polskie czy­
tanie, a wprowadza czytanie niemieckie. W po­
łożonej przy Królewskiej Hucie osadzie Zgoda 
zniesiono ze strony duchowieństwa polskie „To 
warzystwo św. Alojzego", a w miejsce jego za 
łożono w sąsiedniej niemieckie takie towarzy­
stwo, rzec można, z polskiej młodzieży i w wiel­
kiej części z byłych członków wspomnianego 
zniesionego towarzystwa. Podobnie w pewnej 
wsi, prawie czysto polskiej, niedaleko Bytomia, 
ks. proboszcz tamtejszy założył n i e m i e c k i e  
towarzystwo, złożone niemal z synów polskiego 
ludn — i w  mem chce lud ten niemczyć. Na 
będące zaś w jego parafii i zostające pod jego 
przewodnictwem polskie „Towarzystwo św. Aloj­
zego", w niemieckim duchu oddziaływać pra­
gnie. Taki oto ks. Adamski pracował zawzięcie 
nad niemczeniem ludu w Niemieckich Piekarach, 
wsi prawie czysto polskiej, gdzie to na wybu­
dowanie Kalwaryi lud nasz złożył kilka set ty ­
sięcy marek. Ks. A d a m s k i  był tam, dłuższy 
czas, do niedawna wikarym, póki nie dostał 
probostwa. Prześladował on t a m — j ak mógł — 
polskość w ogólności; przewodnicząc zaś Towa­
rzystwu św. Józefa, starał się w niem lud nasz 
niemczyć, nie dopuszczając n. p. do zaopatrze­
nia biblioteki towarzystwa w polskie książki.

Wymienieni księża i podobni im występują, 
nawet na kazalnicy, przeciw naszym polskim 
stowarzyszeniom i takiemu n. p. prawdziwie 
katolickiemu, bytomskiemu Katoliko wi i innym 
naiodowo religijnym pismom, a narzucają lu­
dowi stowarzyszenia niemieckie i swoją nieka 
tolicką, bo tylko nadużywającą imienia katolic­
kiego gazetę. U s u w a j ą  o n i  t eż ,  j a k  m o g ą  
d z i e c i  p o l s k i e  od  p r z y g o t o w a n i a  i c h  
po p o l s k u  do  p i e r w s z e j  k o m  u D i i  św.  
a p r z y g o t o w u j ą  j e  po  n i e m i e c k u ,  m ó ­
w i ą c ,  ż e  t o  w s z y s t k o  j e d n o  Powodują 
dalej, aby dzieci polskie, zamiast w mowie oj­
czystej, p o  n i e m i e c k u  ś p i e w a ł y  w k o ­
ś c i e l e ,  żeby polski w nim śpiew z czasem 
zatracić było można, skoro ludzie starsi do gro­
bów się usuną. Wreszcie k s i ę ż a  n a  G ó r ­
n y m  Ś l ą s k u  p o n i e w i e r a j ą  n a s z  j ę ­
z y k ,  który prawie w ogólności jest ich mową 
macierzystą, gdy między sobą i z osobami do- 
mowemi w swoich mieszkaniach mówią prawie 
wyłącznie po niemiecku.

Otóż najboleśniejszem tn dla nas jest to niem­
czenie, które ze strony naszych duchownych tak 
na nas napiera. Ma to przedewszystkiem nad­
zwyczaj zły skutek ogólno moralny, ponieważ 
wytwarza rozbrat między masą naszego pol­
skiego ludu a chcącymi go zniemczyć księżmi. 
S t a j ą  mu  s i ę  o n i  p r z e z  t o t a k  w s t r ę ­
t n i ,  ż e  c z ę s t o k r o ć  n a w e t  z e  s p r a w a ­
mi  i o f i a r a m i  r e l i g i j n e m i  o d  n i e b  s i ę  
u s u w a ,  a szuka takich duchownych, którzy 
stosowniej postępują. I wobec tego nic powie­
dzieć nie można, jak tylko to, że „zły posiew 
zły plon wydaje." Szerzącemu się zatem — nie­
stety — wśmd n szrgo tu ludu roraz większemu

zobojętnieniu dla duchowieństwa ono samo 
winno.

Tyle przytaczamy na razie z korespondencyj. 
Ani redakcyi Dziennika Pozn., ani jego kore­
spondentów o indyferentyzm religijny nikt po- 
dejrzywać nie zechce. To, co pisze, jest najwi­
doczniej dyktowane poczuciem szczerze nąrodo- 
,/ern i bólem, że do takich przyszło na Śląsku 
stosunków.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 14 listopada.

Wielkiej wrzawy narobił artykuł węgierskie­
go dziennika Nemzet, zawierający ostrą krytykę 
rządów hr. Badeniego i stosunków w Przedlita- 
wii. K rytyka ta była niewątpliwie tendencyjną 
i opierała się wyłącznie na węgierskich poglą­
dach na liberalizm i sprawę ugodową. Nie mo­
żna jednak zaprzeczyć, że każde pismo tak k ra­
jowe, ja k  zagraniczne ma prawo krytykować 
stosunki istniejące w pewnem państwie i jego 
rząd. W artykule Ncmzetu dopatrzono się po 
stronie austryackiej niewłaściwego mięszania 
się do spraw Przedlitawii, a na podstawie 
przypuszczenia, że artykuł jest inspirowanym, 
czyniono zań odpowiedzialnym prezydenta wę­
gierskiej Rady ministrów. Rozpoczęła się zatem 
polemika, której ostatnim strzałem z tej strony 
był artykuł Fremdcnblatfu, streszczony we 
wczorajszych telegramach. Obecnie p. Aleksan 
der H e g e d i i s  przyznaje się do autorstwa ar­
tykułu, który wywołał całą tę wrzawę, i za­
przecza, aby był echem czyichkolwiek zapatry­
wań. Z drugiej strony starają się ze strony rzą­
dowej uchylić wszelkie podejrzenia, aby rząd 
miał jakikolwiek udział w tym artykule. Powa­
żnych następstw cała ta polemika mieć nie bę­
dzie.

Po dokonaniu kilku wyborów ściślejszych wę­
gierskie stronnictwo liberalne posiada 287 man­
datów, a więc o 69 więcej, niż w poprzedniej 
kadeneyi, a o 160 więcej, niż wszystkie inne 
stronnictwa opozycyjne, z których najliczniejszą 
jest frakeya Kossutha, licząca 49, a następnie 
stronnit two narodowe, liczące 37 głosów. Stron­
nictwo ludowe ma 20, a frakeya Ugrona 7 man 
datów. Dzikich wyhrano 10. Dwa mandaty 
jeszcze nie obsadzone, a oprócz tego ma się 
odbyć jeden wybór ściślejszy i jeden nowy 
wybór.

Z  Paryża.
O ile wnosić można z wrażenia, jak ie  wywo 

la ł w prasie francuskiej wynik obrad i głoso­
wania nad i n t e r p e l a c y ą M i r m a n a  w spra­
wie kongresów katolickich, zwycięstwo mini 
sterstwa Mćline’a, stwierdzone tak znaczną wię­
kszością głosów, było zarówno dla żywiołów 
rządowych, jak  i dla opozycji prawdziwą nie­
spodzianką. Obawiano się, że gabinet może u- 
paść, tymczasem gabinet pokonał opozycyę wię­
kszością 100 głosów, (i to w kwestyi ala obe 
cnego rządu tak.drażliw ej.

D zienn ik i rządowe obliczają, że w liczbie gło­
sujących za ministerstwem było 226 republika­
nów i że taka sama liczba republikanów oświad­
czyła się przeciwko rządowi, tak, iż pą»tya 
republikańska podzieliła się na dwa równe obo 
zy. Rochefort jednakże wykazuje, że i tym ra­
zem większość republikanów oświadczyła się 
przeciwko gabinetowi, i ministerstwo zawdzię 
cza zwycięstwo jedynie tylko p o p a r c i u  p r a ­
w i c y .  Rechefort szydzi, że k a t o l i c k i e  m i ­
n i s t e r s t w o  z w y c i ę ż y ł o  w k l e r y k a  1- 
n e j  I z b i e .  Inne dzienniki radykalne, które 
przepowiadały gabinetowi Mćline’a rychły upa­
dek, zdradzają wielkie przygnębienie i jedyną 
nadzieję pokładają w zapowiedzianej rozprawie 
nad wnioskiem, dotyczącym r e f o r m y  w y b o ­
r ó w  d o  s e n a t u .  Rząd jest przeciwny temu 
wnioskowi; nie wiadomo, jak ie  stanowisko zaj­
mie w tej sprawie większość Izby.

Położenie na wschodzie.
Wszystkie zapędy Turcyi, aby przeprowadzić 

raz przyznane reformy, rozbijają się o brak 
pieniędzy, który jest tak wielki, że urzędnicy 
już od dłuższego czasu nie pobierają pensyj, a 
chcąc wyżywić siebie i rodzinę, muszą się 
chwytać wszelkich, dozwolonych i niedozwolo­
nych środków, aby nie umrzeć z głodu. Więcej 
podatków wycisnąć z ludności, która i tak już 
jęczy pod brzemieniem nałożonych na nią cię­
żarów, jest rzeczą niemożliwą. Ze zbiorów pol­
nych ma ona 10 procent płacić państwu, a w 
rzeczywistości podatek ten jest większy, albo­
wiem państwo pobiera oprócz tego po 11ji pro- 
ceut dla banku rolniczego i na cele publicznej 
oświaty. Nadto płaci każdy dorosły mężczyzna 
rocznic 14 piastrów na budowę dróg, która mi­
mo tego nie postępuje dalej. Podatek od gruntu 
i budynków jest także wysoki; od domów, war­
tości do 20.000 piastrów, płaci się, jeżeli sam 
właściciel je  zamieszkuje, pół, a w innym razie 
l proceDt. Wogóle ułożyły się stosunki tak, że 
chłop prawie połowę dochodów musi oddać 
państwu, podc/as gdy kupcy i t. d. płacą tylko 
stosunkowo niewielki podatek dochodowy. Obe­
cnie ściąga Porta z bezwzględną surowością za­
ległe podatki, a nieszczęśliwy rolnik musi sprze­
dać ostatnią sztukę bydła, aby zaspokoić nie­
nasycony skarb państwowy. Jedynym ratun­
kiem dla Turcyi byłoby, gdyby mocarstwa 
przyszły jej materyalnie w pomoc, udzielając 
jej nietylko pożyczki, lecz przeprowadzając 
także reorganizacyę administracyi finansowej. 
Poruszono w ostatnim czasie niejednokrotnie tę 
kwestyę, leez dotąd nie zapadła jeszcze żadna 
pod tym względem decyzya, albowiem żadne 
mocarstwo w obecnych wai unkach politycznych 
państwa Ottomańskiego nie chciałoby narażać 
kapitałów na niebezpieczeństwo.

Mocarstwa zwlekają z podobną akcyą tem 
więcej, że ostatnie wiadomości z Krety budzą 
nowe obawy. W edług sprawozdań generalnego 
konsula greckiego w Kanei położenie na tej 
wyspie tak się z a o s t r z y ł o ,  że spodziewają 
się nowych rozruchów już w przyszłych tygo­
dniach. Między członkarT powstańczego zgro­
m ad zen i generalnego osiągnęła partya czynna 
przeważną większość. Generał-gubernator B e­
ro  v i c z pasza ponosi, według zdania konsula, 
mniejszą winę, niż jego doradcy, rekrutujący

się z członków rządu pałacowego w Konstan­
tynopolu, którzy przez bezustanne podszczuwa- 
nie ludności muzułmańskiej i ciągłe denucya- 
torskie sprawozdania, jakie przesyłają rządowi, 
ubezwładniają porządną czynność administracyj­
ną. Beroricz użalał się niejednokrotnie na nich 
u konsula greckiego i błagał go, aby całym 
swym wpływem dążył do uspokojenia ludności 
chrześcijańskiej, która, zawiedziona w swych 
nadziejach, okazuje niezadowolenie na każdym 
kroku.

Nienawiść między chrześcijanami, a muzuł­
manami doszła do najwyższego stopnia, wskutek 
okrucieństw, jakich dopuszczono się obopólnie 
podczas ostatniego powstania. Kreteńczycy, żą­
dni zemsty za ciągłe zniewagi i wodzenia ich 
za nos, zakupili wielką ilość broni, skutkiem 
czego spodziewać się należy, że przyszła wio­
sna przyniesie niejednę niespodziankę.

K R O N I K A .
Kraków, 14 listopada.

Nabożeństwo. W kościele księży Pijarów w Kra­
kowie odbędzie się w poniedziałek 16 b. m. o go­
dzinie 9 rano doroczne nabożeństwo żałobne za spo­
kój dusz ś. p. zmarłych członków I Towarzystwa 
weteranów wojsk austryackich, na które zarząd To­
warzystwa zaprasza członków, rodziny zmarłych 
przyjaciół i pobożną publiczność.

Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne w po­
niedziałek dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczór. Po­
rządek obrad: Ks. dr. Franciszek Gabryl: O ka- 
tegoryach Arystotelesa. Dr. Adam Krzyżanowski r 
Zakładka na sprzężaj w Pabianicach. Nastąpi po 
siedzenie ściślejsze.

Wieczór Mickiewiczowski. Celem uświetnienia 
wieczora Mickiewiczowskiego nawiązał chór akademi­
cki rokowania z p. Cosimą Wagner, prosząc ją  o 
nadesłanie i pozwolenie odegrania na wieczorze 
nieznanej uwertury Ryszarda Wagneta p. t. „Po- 
loiłia", znajdującej się w archiwum Wabnfrieda w 
Bayreuth.

Wiadomości osobiste. Komendant korpnsu ge­
nerał Albori wczoraj wieczór powrocił z urlopu.

Trzeci bezpłatny wykład dra Zanietowskiego
odbędzie się jutro o g. 3 po południu w £jimna- 
zyum św. Anny. Trzecia p o g a d a ła ‘wibęd.zie się 
dnia 26 b. m., tj. we czwarte' o godz. '7  wie­
czorem. Treścią jutrzejszego odczytu będzie fizyo- 
logia czynności odżywczych ustroju, ciąg dalszy.

Loterya gospodarcza, jak już o tem dzienniki 
doniosły, odbędzie się 29 b, m. w Krakowie, a 
urządzona jest przez komitet miejscowy celem za­
łożenia z uzyskanych funduszów bezpłatnych wy­
pożyczalń książek na kresach Galicyi — w Biały,

Potrzeby takiej instytucyi tam, gdzie fala germań­
ska najsilniej brzegi nasze podrywa, dowodzić chy­
ba zbytecznie; cel sam w sobie postępowy i hu­
manitarny. Rozszerzenie horyzontu u mas, zacieśnio­
nego pracą fachową i brakiem środków pieniężnych, 
nabiera tutaj podwojLego, bo i naioduwego zna­
czenia. Niedość dać szkołę polską, aby już spara­
liżować germańskie zabiegi; poza szkołą rozpoczy­
na się życie z tysiącem wpływów codziennych, któ­
re pracę tej szkoły doprowadzić mogą do zera, je ­
żeli ona nie znajdzie dalszego poparcia, jeżeli w y^ 
naradawiającej działalności niemieckiego żywiołu 
nie przeciwstawimy wpływów innych, również co­
dziennych. Taką właśnie usłngę oddać może bez­
płatna wypożyczalnia, a gdy dobrze pójdzie, to i 
bezpłatna czytelnia polskich czasopism w Biały.

Licząc na to, że każdy, komu sprawy powyższe 
obojętne nie są, poprzeć zechce usiłowania nasze, 
których rezultat zawisł właśnie od wielkości po­
parcia ze strony naszego społeczeństwa, upraszamy
0 nadsyłanie fantów na rzeczoną loteryę pod wska- 
zanemi poniżej adresami i apelujemy w tym celu 
do znanych z ofiarności publicznej domów i insty 
tucyj, do pp. artystów, kupców i przemysłowców
1 do każdego, komn sprawa oświaty narodowej le­
ży prawdziwie na sercu.

Eufemia Bałucka (Floryańska 35). M Drzewie­
cka (Biskupia 9). Fr. Redykowa (Sienna 5). Prof. 
Trzebicfea (Podwale). M. Barabaszówna (Rakowiecka 
8). M, Godlewska (Smoleńsk 22). Prof. M. Poni- 
kłowa (Bracka 5). M. Siedlecka (Szpitalna 7).

Ola Tow. „Szkoły ludowej" nadesłało Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół" ze Starego Sącza
2 złr. 65 ct. jako 5% dochodu z przedstawienia 
amatorskiego, w dniu 8 b. tn. odbytego.

Zarząd krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły 
ludowej" uprasza o przesłanie adresowych arkuszy 
p. t. „Hołd Asnykowi" na ręce M. Siedleckiej, ul. 
Szpitalna 7.

Z Tow. muzycznego. W wieczorze muzycznym, 
poświęconym utworom Edwarda Griega, przyjęli 
współudział p. Klara Czop-Umiauf, p. kap. F.. Hey- 
da, p. Tadeusz Rżąca, chór mięszany Tow. muzy­
cznego, orkiestra amatorska, tudzież orkiestra 56 
p. p. Bilety wydaje kancelarya Tow. muzyoznego 
w godzinach od 12— 1 w południe i ed 5—6 
wieczorem.

Koncert Tyberga. W poniedziałek odbędzie się 
w sali hotelu Saskiego koncert pani Wandy Ty- 
berg Paltinger i kwartetu smyczkowego Tyberga. 
Dnia 12 bra. odbył się koncert tego kwartetu w 
Wiedniu przy pełnej sali. Pani Tyberg znana jest 
z występów we Lwowie i w Wiednin jako b. u- 
czennica Marka, a następnie Liszta. Skrzypek Ty­
berg ma dyplom profesorski z Paryża i posiada 
własną szkołę muzyczną w Wiedniu.

Z teatru. Jutro w niedzielę daną będzie wieczo­
rem wiedeńska farsa „Gustaw Kapka". Oprócz te­
go odbędzie się o godz. 3 po południu przedsta­
wienie dla młodzieży po cenach zniżonych, które 
wypełni „Zemsta" Fredry, oraz doświadczenia z 
„kinematografem". Szereg budzących wszędzie po­
dziw „żywych fotografij" zakończy także i wie­
czorne przedstawienie.

W Czytelni kobiet (przy ul. Poselskiej 1. 8) od­
będzie się wieczorek mickiewiczowski w środę dnia 
18 b. tn.

Nowy rodzaj wyzysku, najwstrętniejszy, bo ob­
liczony ua ciemnotę ludzką, przedsięwziął jeden 
z żydowskich właścicieli drukarń w Krakowie. Ma­
my obowiązek ten wyzysk napiętnować i osirzedz 
łatwowiernych i niedoświadczonych. Rozpoczął ten 
pan wydawnictwo p. t. „ N o w a  f o r t  u n a", a in- 
seratami w dziennikach lwowskich zaleca dwa „cen­
ne" dziełka: „ K s i ę g a  m a g i c z n a  o 7 p ie ­
c z ę c i a c h "  i „ S e n n i k  e g i p s k o - c h a l d e j -  
s k i ,  rzekomo niezawodny, „z jak najskuteczniej-
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szem podaniem liczb do stawiania na loteryi44. Mie 
Jiśmy w rękach obie te "książeczki i byliśmy zdu­
mieni pomysłowością wyzyskiwacza. Oglądaliśmy 
ryciny, tłómaczenia snów, syscemy i teorye rzeko­
mo matematyczne gry w loteryę liczbową. Stek 
nonsensów, idyotyzmów na nędznej bibule, jak 
najgorszym drukiem wytłoczony, oto cała zawartość 
wydawnictw „Nowej fortuny44, do tego niesłychanie 
drogiej, bo kosztującej 1 złr. 10 ct. Byłoby to 
śmieszne, gdyby me było smutne, a najsmutniej­
szy jest fakt, przez nas skonstatowany, że liczna 
publiczność ze wszystkich stron kraju ciężko za­
pracowanym groszem popiera podobne publikacye, 
żądając odwrotnie przysłania „Księgi o 7 pieczę­
ciach14 i „Sennika egipsko-chaldejskiego44. Sądzimy, 
że w pierwszej mierze kompetentne władze pań­
stwowe, które z taką skrupulatnością odczytują ka­
żde pismo, każdą broszurę, bacząc pilnie, by coś 
„wrogiego ustrojowi państwowemu lub moralności14 
nie dostało się do rąk czytającego ogółu, powinny 
położyć swe veto przeciw wydawaniu tanich dzie­
łek, obliczonych wyłącznie na wyzyskiwanie. Każ­
dy zresztą światły człowiek ma obowiązek przeciw­
działać niecnym operac.yom różnych indywiduów 
na cudzą kieszeń. Zwracamy w końcu uwagę pew­
nej krakowskiej księgarni (nomina sunt odiosa), 
że przyjmowanie w komis ezegoś podobnego niego- 
di.em jest polskiego księgarza.

Nadzwyczajna energia magistratu m. Krako­
wa. Czas otrzymał wiadomość, którą do niepraw­
dopodobieństw zaliczają mieszkańcy Krakowa, iż 
magistrat nasz zabronił wprowadzania dc miasta 
wody sodowej, wyrabianej przez jedne z żydow­
skich fabryk na Podgórzu, ponieważ okazało się po 
zbadaniu, iż woda ta zawiera szkodliwe dla zdro­
wia składniki. Rzecz zdumiewająca, iż siało się to 
obecnie, gdy nastały mrozy i konsumcya wody so 
dowej bardzo się zmniejszyła. Wśród letnich mie­
sięcy od długich lat trują się Krakowianie wodą 
sodową z fabryk pokątnych, w ohydnie brudnych 
syfonach sprowadzaną, a nikt tego nigdy nie do­
strzegł. Lepiej późno, niż nigdy, to prawda; lecz 
w tym rozpędzie magistrackiej energii możeby war­
to zwrócić uwagę i na inne artykuły spożywcze, 
przez uboższą ludność nabywane, jak n. p. cukier­
ki i pierniki kolorowe dla dzieci. Są one w Kra 
kowie osobliwością tego rodzaju, iż po ich spożyciu 
nietylko dziecko, lecz i starsi ludzie muszą choro­
wać. MożeBy świetny magistrat zechciał zbadać 
przymioty tych przysmaków, a przedewszystkiem 
odkryć ich fabryki, zawsze gdzieś na Kazimierzu 
lub w Podgórzu istniejące i dotąd — wolne od 
wazeJ kdlfcr cdi.

Z P?ÓqjÓrza piszą do nas: Przedstawienie ama 
t orskie urządza jutro w niedzielę 15 bm. „Sokół14 
w Podgórzu, wystawiając trzy sztuki: „Bilecik mi­
łosny44 Bałuckiego, „Lorenzo i Jessyka44 Kwieciń­
skiego i „Chłopi arystokraci44 Anczyca. Kółko dra­
matyczne, istniejące w gronie podgórskiego „So 
koła44, dało już nieraz dowody niezwykłej rutyny 
artystycznej, to więc, jakoteż i dobór sztuk zachę 
cą zapewne publiczność do licznego udziału, nie­
mniej i cel przedstawienia, przysporzenie funduszu 
na pokrycie kusztów budowy gniazda sokolego. 
Podaży też do Podgórza znaczna liczba osób z 
Krakowa, aby zadokumentować życzliwość sąsiedzką.

P. Włodzimierz Ntalawski z Krakowa, który w 
ostatnich czasacb swoim śpiewem zdobywa sobie 
coraz większy rozgłos, śpiewać będzie we wtorek 
17 b. m. w Jaworowie na dochód budowy domu 
„Sokoła44 tamtejszego

Obchód ćw.ercwiekowej rocznicy istnienia se- 
minaryÓW nauczycielskich. Ze Lwowa komuniku­
ją nam programy uroczystego obchodu 25-lecia se- 
minaryów nauczycielskich, oraz połączonego z tym­
że I go zjazdu nauczycieli seminaryalnych, które 
się odbędą w dniach 19, 20 i 21 listopada b. r.

W przeddzień uroczystości 19 b. m., we czwar­
tek: O godz. S wieczoiem odbędzie się zebranie 
towarzyskie i powitanie przybyłych gości w sali 
gimnastycznej szkoły im. Staszica

W piątek 20 b. m.: O godz. 9 rano w katedrze 
ormiańskiej uroczyste nabożeństwo. O godz. 12 w 
południe publiczny obcbód jubileuszowy i pierwsze 
posiedzenie zjazdu w wielkiej sali ratuszowej: a) 
Powitanie przez prezydenta miasta dra G. Mała­
chowskiego. b) Powitanie w imieniu komitetu i 
miejscowych seminaryów. c) Ukonstytuowanie się 
zjazdn i zagajenie przez pierwszego honorowego 
prezesa, ks. kan. Teofila Łękawskiego. d) Przemo­
wy reprezentantów różnych instytucyj. e) Rzecz o 
powstaniu i zadaniach seminaryów nauczycielskich, 
oraz o ich działalności ćwierćwiekowej, wygłosi 
radca Bolesław Baranowski. Po południu o godz. 4 

salach seminaryum nauczycielskiego żeńskiegow
obrady sekcyjne nauczycieli i nauczycielek semina­
ryalnych

W sobotę 21 b. m.: O godz. 8 rano w kościele 
PP. Benedyktynek łac. nabożeństwo żałobne za du­
sze zmarłych nauczycieli i nauczycielek seminaryów 
nauczycielskich. O godz. 9 rano obrady sekcyjne. 
O godz. 4 po południu drugie jubileuszowe posie­
dzenie zjazdu w sali ratuszowej: a) Odczytanie 
uchwalonych na obradach sekcyjnych rezolucyj. b) 
Przemowy pożegnalne, c) Zamknięcie zjazdu przez 
drugiego honorowego prezesa, dyr. sem. Juliusza 
Turczyńskiego. Wspólna uczta. Uroczyste przedsta 
wienie w teatrze z prologiem i obrazami z żywych 
osób.

Wstęp na puoliczne posiedzenia za zaproszenia­
mi. W ebradach sekcyjnych biorą udział tylko 
członkowie gron seminaryalnych.

W sprawie zjazdu koleżeńskiego wszystkich by­
łych seminarzystek lwowskich, w tych samych 
dniach odbyć się mającego, piszą do nas:

W kołach byłych uczennic seminaryum lwów ■ 
skiego panuje ruch, ożywienie i żywe zaintereso­
wanie się sprawą ogólnego zjazdu.

Bo też niedaleką już chwila koleżeńskiego uści 
sku rąk życzliwych, odświeżenia wspomnień, wple­
cionych w bukiet doświadczeń, zebranych na niwie 
życia — kwiatów i cierni...

Z dalekich zakatków kraju, z dwudziestopięcio 
letniej przestrzeni czasu, jakoby po dwudziestu 
pięciu marmurowych stopniach zstępują ku sobie 
uczestniczki zjazdu.

Poważne kierowniczki szkół krajowych, zasłużo­
ne matki rodziny, całe zastępy pracownic ua polu 
ludowej oświaty i wychowania publicznego, od naj 
starszych aż do młodziutkich dziewic, co pierwsze 
kroki zaczęły stawiać na nauczycielskiej drodze,— 
wszystkie zgromadzą się w uroczystej chwili, aby 
dodać serdecznego blasku wdzięczności szkole swo 
jej i mistrzom swoim, święcącym ćwierćwiekową 
rocznicę otwarcia seminaryów w naszym kraju.

Komitet, zjazd urządzający, krząta się gorliwie 
około najmilszego ugoszczenia ki leżanek. Stanie

się więc zadość szlachetnej serc potrzebie pielęgno­
wania uczuć koleżeńskich i głęboko sięgającej po­
trzebie łączności szkoły z tym i, co duchowe żyGe 
w niej czerpali; a nawet i potrzebie przy tak do­
brej sposobności wypowiedzenia poglądów swoich i 
zapatrywań na niejednę sprawę szkolną i życiową, 
poruszoną w zgłoszonycli referatach.

Słychać także, że uczestniczki zjazdu chcą upa­
miętnić tak piękną chwilę podpisaniem petycyi do 
Rady szkolnej krajowej w bardzo interesującej dla 
naszego ogółu sprawie.

Ale nie chcąc uprzedzać wypadków, wolimy po­
dać pogram uroczystości zjazdu:

Dzień 19 listopada: Przyjazd do Lwowa.
Dzień 20 listopada: a) Wspólne z gronami nru- 

czycielskiemi nabożeństwo, odprawione o godz. 9 
rano przez arcybiskupa Issakowicza w katedrze or­
miańskiej ; śpiewy na chórze w czasie mszy św. 
wykonane zostaną przez uczestniczki zjazdu, b) 
Wspólne zebraide powitalne dawnych uczennic z 
gronem nauczycielskiem żeńskiego semin. lwowskie­
go o godz. 10 rano w sali ratuszowej, c) Współ­
udział w uroczystem publicznem posiedzeniu gron 
nauczycielskich w sali ratuszowej o godz. 12 w 
południe, d) Posiedzenie referatowe członków zja­
zdu koleżeńskiego byłyeh seminarzystek, przy współ­
udziale wszystkich uczestniczek zjazdu, w sali ra­
tuszowej o godz. 3 po południu (prywatne), e) Ze 
branie towarzyskie, urządzone przez zjazd koleżeń­
ski byłych seminarzystek, przy współudziale zapro 
szonych gron nauczycielskich i innych, w sali ka­
syna miejskiego o godz. 8 wieczorem.

Dzień 21 listopada: a) Nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków lak z grona nauczycielskiego, 
jak i z grona byłych seminarzystek, odprawione 
przez księży katechetów seminaryum w kościele 
PP. Benedyktynek łacińskich o godz. 8 rano. b) 
Posiedzenie referatowe jak dnia poprzedniego o 
godz. 10 rano. c) Wspólne z gronami nauczyciel 
skiemi pożegnalne publiczne posiedzenie w lali ra­
tuszowej o godz. 3 po południu, d) Uroczyste 
przedstawienie w teatrze hr. Skarbka, z wygłosze­
niem prologu i obrazami z żywych osób.

Wszelkich bliższych informacyj tak obecnie, jak 
w dniach zjazdu, udziela komitet, urzędujący w se- 
minaryum źeńskiem, ulica Skarbkowska 1. 39. Oso 
bnych zaproszeń i zawiadomień komitet nie wysyła, 
bo wszystkie byłe uczennice seminaryum lwowskie 
go mają prawo do uczestniczenia w zjeździe.

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy szkolnej44
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 paździer­
nika do 1 listopada 1896 r.:

W miesiącu październiku wpłynęło ao kasy To­
warzystwa 430 złr. 72 ct. Wydatki zaś wynosiły 
1.880 złr. 9 et. Cały fundusz na utrzymanie gi 
mnazyum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
(papiery wliczone według wartości nominalnej) 
102.399 złr. 941/* ct.

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi 
mnazyum polskiego wynosi 7.617 złr. 20 ct.

W Cieszynie dnia 8 listopada 1896.
Ks. Monsignore Świeży, przewodniczący. Ks. 

Józe f Londzin, sekretarz.
Podpalacze. Przed kilku dniami doniesiono z 

Wiednia o pożarze, który się wszczął przed przed­
stawieniem w teatrze Karola w Wiedniu. Ogień w 
czas dostrzeżony, zniszczył dwie loże, ugaszono go 
jednak natychmiast. Zachodziło podejrzenie, iż ogień 
podłożono, zwłaszcza, że firanki w lożach były na­
sycone naftą. Śledztwo, prowadzone przez policyę 
wiedeńska, zwróciło uwagę na dwóch lampiarzy 
braci Seilerów, zajętych w tym teatrze. Mieszali 
się oni w zeznaniach, nie zdołali wykazać alibi, a 
nadto okazało się , że grozili dyrektorowi teatru 
Jaunerowi zemstą, mieli bowiem z nim jakiś za­
targ. Policya oddała ich więc do więzienia śled­
czego. Aresztowano także inspektora budynku tea­
tru Karola, gdyż i na niego pada podejrzenie o 
wspólnictwo w zbrodni podpalenia.

Konkurs na P08ag. Towarzystwo wzajemnej po­
mocy ofieyalistów prywatnych ogłasza konkurs na 
jeden posag w kwocie czteiystu koron (200 złr.) 
z fundacyi Stefana hr. Zamoyskiego. Ubiegać się 
mogą nbogie i moralnie prowadzące się dziewczęta 
w wieku od 16 do 24 la t, sieroty po obojgu ro­
dzicach lub tylko po ojcu, który w obydwu wy­
padkach był rzeczywistym członkiem Towarzystwa 
wzajemnbj pomocy ofieyalistów prywatnych, lub te 
goż Towarzystwa emerytem. Prawo nadawania po 
sagów z tej fundacyi służy Stefanowi hr. Zamoy­
skiemu, prezesowi Towarzystwa.

Kandydatki winny wnieść podania do Wydziałn 
centralnego Towarzystwa najdalej do dnia 20 gru 
dnia br. i załączyć metrykę chrztu i parafialne po­
świadczenie śmierci rodziców lub ojca. Ubóstwo i 
dobre zachowanie się mogą być na podaniach sa­
mych poświadczone przez dotyczące urzędy ducho­
wne i cywilne.

Cesarz Wilhelm jako myśliwy. Według staty­
styki, podanej przez zarząd lasów cesarskich, Wil 
helm II zabił dotychczas 23.372 sztuk zwierzyny, 
ptactwa i t. d. W r. 1895 ogółem sztuk 512, w 
tem 56 kozłów, 401 zajęcy, 2 dziki i t. d. Po­
przednich lat położył ogółem 24.860 sztuk, w 
liczbie tej: 3 niedźwiedzie, 1.524 dużych i 179 
mniejszych dzików, 11.066 zajęcy, 7.387 bażan­
tów, 413 sarn, 16 lisów, 56 dzikich kaczok, 638 
królików, 709 kozłów, 944 danieli i t. d. Rzadko 
który myśliwy może się takiemi zdobyczami po­
szczycić.

Z Żytomierza donoszą: Budowa wodociągów 
miejskich w ostatnich kilku miesiącach została zna­
cznie przyspieszona. Budowa 15-sążniowej wieży 
już ukończona, a tak samo budynek maszynowy i 
mieszkalny na stacyi pomp. Widok budynków wy­
wiera wrażenie bardzo dodatnie, a co do dokła­
dności wykonania przypominają one budynki wodo­
ciągowe warszawskie. W mieście ułożono już zna­
czną część rur, przyczem ukończono roboty najtru­
dniejsze, jak np. ułożenie rury magistralnej pod 
rzeką Kamionką, oraz w dolnej części miasta. Skut­
kiem chłodnych poranków, roboty są bardzo utru­
dnione. Uznano za konieczne urządzenie filtrów, 
zaś zaniechano wiercenia studni artezyjskiej. Obe­
cnie zażądano od inżyniera, kierującego robotami, 
przedstawienia projektn osadników, w których mo 
żnaby oczyszczać wodę za pomocą elektrolizy. Bu 
dowa filtrów rozpoczęta będzie na wiosnę. W tych 
dniach teatr tutejszy otrzyma oświetlenie elektry 
czue, które zaprowadziło biuro techniczne inż. Drze 
wieckiego z Warszawy, Jest to wstęp do elektry 
cznego oświetlenia całego miasta. Żytomierz nie po 
siada wćale cech miasta większego. Większa część 
domów parterowych, ulice zabudowane nierówno, 
ale miasteczko jest dosyć schludne, dzięki licznym 
oeri-rdom prywatnym, posiada powietrze zdrowe 
piękną okolicę. Ceny mieszkań są tu znacznie niż­

sze, niż w innych miastach; produkta wszelkie ró­
wnież nie drogie, skutkiem czego mieszka tu wielu 
emerytów. Za to w mieście panuje spokój zupełny; 
życie towarzyskie słabo u nas rozwinięte, nawet 
rozrywek niewiele. Tylko od czasu do czasu kon­
cert, urządzony przez artystów przyjezdnych, oraz 
teatr przerywają jeduostajność i nudę naszego try­
bu życia.

Obecnie niepokoją nas tylko, pogłoski, że sku­
tkiem zaprowadzenia komunikacyi kolejowej pójdą 
w górę i ceny mieszkań (obecnie za 3 do 4 poko­
jów płacimy 150 rubli rocznie) i produktów spo­
żywczych. Ale może pogłoski te sprawdzą się nie­
zbyt prędko.

Nowe dzieło Lombrosa. Turyńskie dzienniki 
donoszą, że profesor Lombroso pracuje nad nowem 
dziełem, które mieć będzie tytuł „II santo44 (świę­
ty) i roztrząsać naukowo życie tych świętych, któ­
rzy się odznaczali szczególnym mistycyzmem i asce­
tyzmem.

Dramat małżeńslti. Donoszą z Odesy: Lekarz 
wojskowy Sokołow zastrzelił oficera Timkowskiego, 
który uwiódł mu żonę. Sokołowa aresztowano.

Narodem cyklistów można słusznie nazwać Duń­
czyków, Dania posiada bowiem na 2 miliony mie­
szkańców 100.000 bicykli, z czego na Kopenhagę 
40 000 wypada. Bicykl jest tam tak uznanym przy­
rządem , że w całej Kopenhadze tylko jedna jest 
ulica, po której cykliście jeździć nie wolno.

Przeciw bólowi głowy. Jako nowy środek prze­
ciwko nerwowemu bólowi głowy poleca pewien le­
karz w Berlinie i ogłasza w pismach fachowych 
barwnik anilinowy, metylenowy, błękituy, którego 
własność zabarwiania rozgałęzień nerwowych na 
preparatach kilka lat temu spowodowała profesora 
Ehrlicha do polecenia go jako środka kojącego bo­
leści. Podobno barwnik wspomniany uśmierza bo­
leści, których przy użyciu żadnego innego środka 
usunąć nie zdołano, nadto gwałtowny ból głowy 
nerwowy, migrenę usuwa nietylko na czas jakiś, 
ale na stałe. Jakaś kobieta, która z powodu cią 
grego bólu głowy dostała czarnej melancholii i do­
konała zamachu na życie, bo wszelkie użyte środki 
nie skutkowały, korzystając z nowego środka, zu­
pełnie się wyleczyła, bo napady dawniejsze od lat 
czterech już się nie powtórzyły. Środek jednak 
skuteczuy jest tylko na ból głowy nerwowy, a sto­
sować go nie należy bez poprzedniej porady lekar­
skiej.

Nowy projekt wyprawy do bieguna północne­
go. Jakiemi już drogami nie starano się dostać do 
bieguna północnego! Jeżdżono tam na okręcie, 
przygotowywano podróż balonem, Nansen zamierza 
powtórzyć swoją wyprawę na saniach, obecnie zaś 
żeglarz francuski, Pesce, proponuje w Revue scien- 
tifigue drogę podmorską. Referat nowego projekto 
dawcy podróży do bieguna sprawia urażenie ro 
mansu Verne’a, a jednak uczeni traktują go daleko 
poważniej, niż hałaśliwie reklamowany zamiar 
Strinberga i Andreego dotarcia do bieguna w ba­
lonie.

Statki podwodne — dowodzi Pesce — płyną już 
teraz pod wodą bardzo dobrze, kierują się bar 
dzo dokładnie i to na znacznej nawet głębokości. 
Prawda, że żeglarz podwodny oryentować się wzro 
kiem nie może, jest to jednak przeszkoda podrzę 
dna; jeżeli kierować się zechcemy w podróży do 
bieguna igłą magnesowa, nie zbłądzimy, gdyż, jak 
wiadomo, biegun magnetyczny leży hardzo blisko 
ziemskiego. Niebezpieczeństwu rozbicia się o skały 
i wyspy podwodne należy zapobiedz przez zużytko 
wanie. podwodnych ostrzegaczy elektrycznych, które 
technika współczesna doprowadziła do wysokiego 
stopnia rozwoju.

Wiadomu ze spostrzeżeń Nansena, iż morza pod­
biegunowe nie są całkowicie pokryte lodem na ca­
łej powierzchni, ale przedstawiają wielkie przestrze 
nie wodne pomiędzy lodowcami, statek więc pod­
wodny mógłby często wypływać na powierzchnię, 
w celu odnowienia zapasu powietrza. Dopóki mo­
rze będzie wolne od lodów, statek podwodny trzy­
mać się będzie na powierzchni wody; dopiero za 
zbliżeniem się do lodowców dawałby nurka na głę­
bokość dostateczną do przepłynięcia pod pokładem 
lodu. W razach nadzwyczajnych mógłby przebijać 
cieńsze powłoki lodowe ładunkami dynamitowemi, 
jak to czynią wojskowe torpedy podwodne. W przy­
szłości, po parokrotnych wyprawach i nabraniu do­
świadczenia w tego rodzaju wycieczkach, moźnaby 
używać całej flotylli torpedowców podmorskich, 
które oczyszczały drogę i torowały przejście stat 
kowi głównemu, w rodzaju „Frama“, tak, jak na 
lądzie stałym usuwane są przeszkody rozmaite dla 
ntorowania drugi kolei. W miarę posuwania się i 
notowania obserwacyj, okręt', dążący do bieguna, 
wysyłałby przy pomyślnym wietrze baloniki poczto­
we i „balony przewodniki44. Pierwsze niosłyby wia­
domości o wyprawie na ląd stały, drugie wskazy 
wałyby drogę wyprawie, dążącej na pomoc. W o- 
statnim razie, gdyby wyprawa powrócić nie mogła, 
obserwacye jej i notatki nie zginą bezowocnie dla 
przyszłych wypraw, bo balony pocztowe doniosą do 
lądu to, co im powierzono na wodach podbieguno­
wych. Myślano przez czas pewien o gołębiach po­
cztowych, przekonano się jednak, że ptaki te nie 
zniosą klimatu morza lodowatego.

Nie należy zapominać, że gwałtowność fal roz­
kołysanych daje się odczuwać tylko na nieznacznej 
głębokości, woda zaś pod lodem ma temperaturę 
wyższą nad 0°, wyprawa tedy nie miałaby do 
zwalczania ani burz morskich, ani zbytecznego 
chłodu.

Statek podwodny, przeznaczony na wyprawę do 
bieguna północnego, powinien mieć na pokładzie 
wszelkie materyały i przyrządy, konieczne do na­
pełniania balonów gazum. Załoga ma się składać 
nietylko z marynarzy fachowych, ale i z rzemieśl 
ników wszelkiego rodzaju, niezależnie od uczonych, 
którzy poprzestawaliby na notowaniu spostrzeżeń 
fizycznych, meteorologicznych lub astronomicznych. 
Od czasu do czasu żeglarze badaliby okolicę przy 
pomocy balonu na uwięzi.

Jak się rzekło, projekt Pescego wygląda na 
fantazyę Juliusza Verne’a, a jednak, jak twierdzi 
licvue scientifiąue, uczeni francuscy widzą w nim 
znacznie więcej cech realnych, niż w fantastycznym 
projekcie Andreego. Widzimy nadto, iż w projekcie 
Pesce’go okięt podwodny wspomagany jest wciąż 
przez balony, którym każe oddawać sobie rozliczne 
usługi.

Punkt ostatni jest najsłabszy w projekcie. Ucze 
ni ze słusznym sceptycyzmem traktują balon, jako 
środek lokomocyi lub nawet komunikacyi listowej. 
Wszelkie obliczenia Andreego miały charakter ta 
jemniczy, wątpliwości było w nich więcej, niż cyfr 
Ciągła zależność od wiatru, który przez całe lata 
zawodzić może, czyniłaby powodzenie, każdej wy

prawy wątpliwem. Jeden z najznakomitszych fizy 
ków współczesnych, zapytywany, co myśli c połą­
czeniu w wyprawie usiłowań statków podwodnych 
z balonami, odrzekł:

— Na statek podwodny, zgoda; na balon — nie, 
a to z tej przyczyny, iż wszelkie przypuszczenia 
aeronautów zbudowane są na tem, iż tam, na bie­
gunie, dzieje się we wszystkiem tak, jak u nas. 
A jeżeli dzieje się inaczej ?...

Uczony Szwed. Ze Sztokholmu donoszą: W gma- 
ehu szkoły wyższej znany tłómacz poezyj Adama 
Mickiewicza na język szwedzki, p. Alfred Jensen, 
miał odczyt p. t. „Twardowski, den Polska Faust 

ga44. Młody uczony ten jest dziś jedynym Szwe­
dem , który, znając prawie wszystkie języki sło­
wiańskie, dużo pracy poświęca literaturze polskiej. 
A rozpocząwszy rzecz od największych naszych a r ­
cydzieł, już tem samem dla nas staje się sympa­
tycznym , że z tej strony literaturę naszą wśród 
swych ziomków popularyzuje.

Liczba dzienników, wychodzących rocznie na 
kuli ziemskiej, ocenioną została przez jedno z an­
gielskich biur statystycznych na sumę 12 miliar­
dów egzemplarzy. Aby nabrać przybliżonego poję­
cia o tej sumie, wystarczy wspomnieć, że temi ga­
zetami możnaby nakryć przestrzeń 30.000 kilom, 
kwadr., i że eiężar papieru wynosi 781.243 tonn. 
Cały nakład , odbijany ua jednej maszynie, • licząc 
jeden egzemplarz na sekundę, byłby gotów po 333 
latach. Wszystkie egzemplarze położone na sobie, 
jeden na drugim, utworzyłyhy kolumnę wysokości
80.000 metrów, a przeczytanie wszystkich dzien­
ników licząc tylko po 5 minut, wymagałoby 100 
tysięcy lat.

Dziwactwo nowożeńców. Pewien bogaty ku­
piec peruwiański postanowił spędzić miodowy mie­
siąc pod namiotem w Andach, na 2.000 stóp po 
nad powierzchnią morza. Młodzi małżonkowie prze­
bywają tam już od paru tygodni, jak Robinson, 
żyjąc z owocu łowów i odziewając się w skóry za­
bitych zwierząt. Dopiero po trzech miesiącach wró­
cą do powszedniego życia.

Fraszka.
„Rachuj na nas44 — iak mówili 
Ygrekowi w krżdej chwili.
I dziś już się me wygrzebie,
Gdyż rachował... nie na siebie!

koncert dał nam kilka urywków twórczości Mc 
szki, kilka ustępów nieznanych w Krakowie, tol 
tak dyrekeya, jak wykonawcy zasłużyli sobie 
uznanie słuchaczy, wyrażane hucznemi oklaskać

Chóry mięszane i męskie wykonały przeważni 
część programu. Chór mięszany niełatwe miał za­
danie do spełnienia, wykonując „Hymn żałobny44 
i chór z opery „Yerbum Nobile44. Tym razem pal-f 
mę pierwszeństwa zdobył chór męski. Chóry mę  ̂
ssie u capella nie pozostawiały prawie nic d> ijjd 
czenia. Z uznaniem wspomnieć należy o śpiewł 
Maryi Wędrychowskiej, nauczycielki śpiewu 
wego, a byłej uczennicy prof. Horbowskieg' 
Warszawie. Glos jej nie silny, lecz wynonanie był 
i piękne i dobre. P. B., barytonista, był nieci 
niedysponowany i nie mógł należycie rozwinąć swe­
go organu. Znany skrzypek solista p. Ilock ode­
grał bardzo ładnie fantazyę z „Halki44. N» tem 
wyczerpaliśmy program części Moniuszkowskie!.

W koocercie wczorajszym wziął udział driM 
Maryan Dąbrowski, pianista z Wiednia, uczeń prof.l 
Leszetyekiego. Młody pianista posiada wielką ro; -J 
maitość czyeto technicznych środków. Z wykona­
nych wczoraj utworów fortepianowych najwięcej | 
się nam podobało oddanie walca Leszetyekiego i 

aryi Sgambatiego; Scherzo ChopiDa słabiej wypa 
dło. Tak popisy solowe, jak i utwory odegrane 
dzielnie przez orkiestrę 13 pułku nagradzała po i 
bliczność oklaskami. M. S

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=  Na walnem zgromadzeniu Kółka matema­

tyczno-fizycznego uczniów uniwersytetu Jagiell. 
wybęano prezesem Tadeusza Łopuszańskiego, wi­
ceprezesem Bronisława Yopalkę, sekretarzem Emila 
Tenczyna. Nadto do wydziału weszli: Bielak An­
toni i Wyrwiński Maryan. Kółko, istniejące trzeci 
rok, liczy członków 20.

---= Ze Stowarzyszenia kandydatów budowni­
czych. Dnia 1 b. m. odbyło sie w lokalu Towa­
rzystwa technicznego w Krakowie walne zgroma­
dzenie członków Stowarzyszenia kandydatów budo­
wniczych, na którem wybrano prezesem p.: Pan- 
czakiewicza Ludwika, wiceprezesem Dzielsl iego 
Stanisława; wydziałowymi: Lewickiego Filemona, 
Oszackiego Stanisława, Tatarczucha Bolesława; za­
stępcami wydziałowycli: Mielniczuka Teodora, Skórę 
Jana, Żychiewicza T\ ładysława.

Dział ekonomiczny.*
Austryacko - węgierski handel w roku i 895.

Statystyczny departament austryackiego mini­
sterstwa handlu wydał obecnie drugi rom sta­
tystyki zagranicznego handlu austryacko - wę­
gierskiego cłowego okręgu za rok 1895* Za­
wiera on definitywnie już stwierdzone i spro­
stowane cyfry. Według tej statystyki wynos' 
dowóz 8'2'9 milionów metr. centn. (o 5-2 ni:, 
metr. cent. więcej, niż w roku 1894), wj 
zaś 133-2 metr. centn. (o 0'7 więcej), 
dowozu wynosiła 722 5 milionów złr.
22-5 mil. złr. więcej, niż w roku 1 
zu zaś 7418 mil. złr. (o 53 7 mil. z"
Saldo czynne austro-węgierskiego hano 
nicznego wynosiło w 1894 roku 95-5 
w. a ,  zaś w roku 1895 tylko jl!wjujmil.- 
czyli o 76’2 mil. złr. mniej. Jest to w yn^ą 
wątpliwie niepomyślny, który tłómaczy się 
wnie złemi zbiorami. Zmniejszył się wy 1  
zboża i . ziemiopłodów wugóle o 18 6 mil. zł? 
bydła o 36"6 mil. złr., cukru o 10 mil. zł:, 
i t. p. Systematyczne ugrupowanie towarów^ 
przedstawia następujące cyfry za rok 1S95 w 
milionach złr. w. a.:

dowóz: wywóz : saldo:
płody surowe . . 405.4 318 2 bierne: 87.2
połlaDrykaty . . 114 2 97-7 bierne: Di-5
fabrykaty . . . 202 9 3251* czynne: 123*0

Odznaczenie. Cesarz nadał Henrykowi Gassne- 
rowi, inspektorowi kolei państwowych we Lwowie, 
tytuł cesarskiego radcy z nwolnieniem od taksy.

Podziękowanie. W Pani C. Kirkorowa ofiaro­
wała dla biblioteki szko'nej gimnazyum żeńskiego 
w Krakowie 55 tomów bardzo cennych dzieł pol­
skich. Za ten hojny dar składa zarząd szkoły szla­
chetnej dawczyni serdeczne podziękowanie, a zara­
zem zanosi prośbę do Szanownej publiczności, aby 
idąc za tym pięknym przykładem raczyła wspierać 
tę nową szkołę, czy to książkami i innemi przybo- 
rami szkolnemi, czy to przystąpieniem do Towa­
rzystwa szkoły gimnazyalnej żeńskiej, którego Sta­
tut można otrzymać w kancelaryi szkoły. — Z a­
rząd gimnazyum żeńskiego w Krakowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n  e d z i e l ę l 5  listopada: „Zemsta14, kome- 
dya w 4 aktach Al. hr. Fredry, syna. Ceny popu­
larne. Początek o godz. 3 po południu.

Wieczorem o godz. 7 : „Dwie sieroty44, dramat 
w 5 aktach a 8 obrazach A. D’Ennery i Corman 
(po raz drugi).

H poitneien la m eteurologlene
(podług obserwator} ma krak.).

Ko ku w, 14 listopada.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 748-8 na® 748 5 mm 747-7 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

O
 

o **1 — 6°,0 +  1°>5

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisz-, 10 burza) NW1 NW 1 ESE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 87% 95% 61%

Stan nieba 
0 pog., 10 znp. poehm. 0 2 0

f i a t a m i  mułowe, literaci it i artystyczne.
— Koncert „Lutni44. Wczoraj odbył się w sali 

hotelu Saskiego koncert „Lutni44 krakowskiej, po­
święcony utworom Moniuszki. Kierownictwo spo­
czywało w rękach p. Adolfa Steibelta. Myśl urzą- 
dzeuia koncertu Moniuszkowskiego była szczęśliwa 
i dobra i dlatego ściągnęła tłumy słuchaczów. — 
Wieczór przepędzony na słuchaniu zawsze świeżej 
muzyki Moniuszki pozostawił jak najlepsze wraże­
nie. W kompozycyach Moniuszki jest tyle bogatych 
zasobów, że nietylko na jeden wieczór, ale na cały 
ich szereg wystarczyć mogą bez znuzenia uwagi. 
Jest w Moniuszce przedewszystkiem dziwna łatwość 
tworzenia, którą odczuwamy z przyjemnością w ka­
żdym utworze. Myśl snuje się naturalnie nie wy 
muszenie z logiką prawdziwą. Następnie jest w 
nim wielkie mistrzowstwo w prowadzeniu chóru i  
interesujące szczegóły instrumentacyi, przeważni 
jednak sk nanej. Dalej jest melodyjność, jednał 
charakterystycznych właściwości, Nakoniec wer 
i humor, .przeplatane serdeczną nutą. Wczorajsi

razem: 722 5
albo:
produkta rolnicze 343-9 
produkta górnicze

i hutnicze . 74 6
wyroby przemysłu 304 O

741-8 czynne: 19-3

2S1'9 bierne: 6 2 0

4-5’9 bierne: 28-7
414'0 czynne: ji-iW)

razem: 722-5 741-8 czynne: 1W-3
Łacińska unia motutarna pozostaje i nada 

w mocy obowiązującej, żadne bowiem z należą­
cych do niej państw nie zgłosiło wystąpienia. 
Objawiono tylko życzenie, ażehy dla monet 
zdawkowych po 2 fr., 1 fr. i 50 centv zostawić 
prawo swobodnego ich wybijania, czyli, żeby 
monety te zwolnić od przepisów, obowiązują­
cych państwa, które do unii należą. W kolach 
kompetentnych uważają za rzecz pewną, że p? 
rozumienie co do tego żądania przyjdzie do 
skutku.

Z targów zboiowych. Kraków, 13 listopada — 
Płacono zi. 100 klgr. netto : Pszenica od 6 85  
do 8-25. Pszenica węgierska od — •— do — ■— .
Żyto od 6"40 do 7-10. Żyto węgierskie od— -— 
do — •— . Jęczmień od 5'45 do 6-60. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-— do 6'60. Groch oa 
7-— do 10-— . T atarka od 7-— do 8-— . Proso 
od 5-50 do 6-— . Fasola od 8-— do 12-— . J a ­
g ły  od 11-— do 13-— . Siano od — •— do 2 80. 
Słoma od — •— do 2- -  . Koniczyna na paszę 
od — •— do 3-— . Ziemniaki za hektolitr od 
1-80 do 2-— . Ja ja  za kopę od 1-20 do 1(>0. 
Masło za garniec od 3-— do 3-50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — ■— do 80-— . 
Okowita na 75” Tralesa za hektolitr od — •— 
do 60-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — •— . W yka od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — •— . 
K ukurudza od — -—  do — *— . Rzepak zimowy 
od — •— do — •— . Rzepak ja ry  od — •— do 
13- — . Kapusta w głuwach za kopę od 1-— 
dó 2-— . Mak od — •— do — •— .

Lwów, 13 listopada. Pszenica 7-25 do 7-50.
Żyto 5"60 do 5-80. Jęczmień browarny 6-— 
do 6'50. Jęczmień pastewny 5-— do 5-50. 
Owies 5-25 do 5'50. Rzepak 10-50 d o l i - - .  
Groch 5-— do 8-— . W yka— ■— do— ■— . Na 
sienie lniane — [— do — •— . Nasienie konopne 
— *— do — ■— . Bób — •— do — •— . Bobik 4*25 
do 4-75. Hreczka — •— do — •— . Koniczyna 
czerwona galic. 40-— do 50-— . Szwedzka — •— 
do — "— . B iała 40 — do 55"— . Tymotka — i— 
do — •— . Anyż — •— Jo — ■— . Kukurudza sta­
ra — •— do — •—. Kukurudza nowa — ■— do 
— 1— . Chmiel stary — ■— do — • —. Chmielno 
wy na termina 30-— do .50"— . Spirytus goto^ 
wy -  •—■ do — •— . Spirytus na termin 
do — •— . W aranty — •— do — ■— .

Targ wiedeński. (Targowica Rudolfsbeim^
W czasie od 1 1 b. m. do 13 b. m. przywieziono!
390.000 sztuk jaj i około 2000 kilogramów m a-' 
sła. Za 1 żłr. można było otrzymać od 29 do 
31 jaj pierwszej jakości, lub od 32 do 33 jaj 
średniego gatunku albo od 40 do 42 iai prze- 
choi^M ^iycb v- wapnic. Geny masła: za kilo- _  

śmietankowego od U20 złr. do ~ 
pasła wiejskiego-* od złr. l l ! f -d o  złr. 

o masła targowego odflBkiL* do
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igramy „Nowej Reformy'!

(Telegramy własne „N. Reformy'1).
Brlin, 14 listopada. Po onegdajszem zaprzy 

ężeniu rekrutów miał cesarz Wilhelm także 
łbną przemowę do oficerów. Cesarz w ostrych 
pwach zganił postąpienie porucznika Briise- 
tza, który w Karlsruhe zabił „cywilistę“ 

ticiirts donosi, że cesarz w przemowie do 
iw , powiedział: „Kto wasz m u n d u r

ten obraża waszego cesarza; kto na 
m u n d u r  nastaje, ten zaczepia waszego 

fyższego wodza-', 
ftulonia, 14-go listopada. Khln. Ztg  donosi 
P e r e r s b u i g a ,  że aresztowano tam 40 stu­

dentów.
,Tenże dziennik donosi, że następcą Łobano- 

fłelidow.
’ a ryz , 14 listopada. Na wczorajszem posie- 

leniu Izby zgłosili socyaliści D ó* j e a n t e, F  a 
f e r o t  i Y a i l l a n t  w niosek, aby uchwalono 
Itaw ę, któraby zawierała jedyny paragraf na- 
rępującej osnowy:

„ U d z i e l a  s i ę  z u p e ł n e j  a m n e s t y i  Be ­
r e z o w s k i e m u  i C y v o c t o w i ,  dalej wszy- 

fim osobom , skazanym za zbrodnie i przestę- 
ra polityczne, oraz za strejki".
' rezowskiego skazano, ja k  powszechnie wia- 

za zamach na cara Aleksandra II pod- 
rystawy powszechnej w roku 1867 na do­

bnią deportaeyę. Berezowski popadł w zu- 
prawie zapomnienie, a dopiero z okazyi 

ęu<&zin carskich w zeszłym miesiącu przypo­
mniano sobie los deportowanego.

Cyvoct jfcst owym anarch ista , który swtgo 
czasu wywołał swym artykułem  zamach, za po­
mocą bomby w Lugdunie, a już od 12 lat od 
siaduje karę.

Gdy B o u r g e o i s  był przy sterze, próbowali 
Spcyaliści daremnie uzyskać ułaskawienie dla 

?cta. Wczorajszym wnioskiem pragnęli so 
urządzić dem onstrację, albowiem prawo 

“ &nia przysługuje prezydentowi republi- 
lent nie jest kompetentny do aktów 
poruszono obecnie, 
listopada. Senat był wczoraj wido 

frwującyeb scen. Senator F a b r e  
nadużycia, jak ich  się dopuszczano 

ń a c , głównem miejscu kultu JoanDy 
przy zakładaniu sanatoryum, aby akeye 

Iść wyżej. „Osławiony , przez pismo Feu- 
r> aticmv, ksiądz G a r n i e r i były urzędnik 
tu francuskiego, L e g r a i n — mówił F a- 

— byli duszą tego oszustwa, które popie- 
prefekt. Gdy Fabre wymienił w senacie na- 

JrWisku L e g r a i n ' a ,  zawołał tenże z trybuny: 
f,Jestem  Legrain, daj pan pokój bankowi!" Da­
ły się słyszeć zewsząd głosy oburzenia. Posie­
dzenie przerwano, a L egraina wyprowadzili 
woźni z sali. F a b r e  przemawiał dalej. B a r  

b b o u  zaprzeczył, jakoby polityczni urzędnicy 
brali udział w akcyach finansowych. Godnem 
ubolewania jest, że prefekt przestawał z Le- 
grainem. Odpowiedź B . a r t o T a  zadowolniła 
Izbę

Petersburg, 14 lisjopada Najwyższe Ukazy: 
Starszy referent kancelaryi państwowej, radca 
kolegialny Romejko Hurko, i radca kolegialny 
Bo.zy-Drazow, zostali mianowani pomocnikami se­
kretarza stanu Rady państwa. Członek Izby są­
dowej warszawskiej, rzeczywisty radca stanu 
Williams, został mianowany preze»em departa­
mentu tejże Izby. Cenzor utworów dramatycz­
nych przy głównym zarządzie prasy, rzeczywi­
sty radca stanu Donaurow, został mianowany 
członkiem rady głównego zarządu prasy. Cen­
zorem utworów dramatycznych według słów 
Noh-esti ma być mianowany cenzor dzieł zagra­

nicznych Murawjew, którego zajmie młodszy 
cenzor profesor Wiskowatow.

Petersburg, 14 listopada. Dzienniki donoszą 
że instytut lekarski dla kobiet będzie otwarty 
w jesieni roku przyszłego. Przepisy co do 
przyjmowania kandydatek będą ogłoszone w mar 
cu lub kwietniu.

Belgrad, 14 listopada. Znany przywódca mo 
skalofilskicb radykałów, T a i s i c z ,  uwięziony 
został skutkiem podejrzeń, że zamordował nau 
czyciela Backovicza.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 14 listopada. Komisya budżetowa wy 

brała przewodniczącym p. B e e r a  i rozpoczę 
ła  następnie obrady nad budżetem obrony kra 
jowej.

Wieueń, 14 listopada. Prezydent ministrów 
bar. B a n f f y  przybył tutaj. Cesarz udzieli 
mu dzisiaj przed południem posłuchania prywa 
tnogo.

Budapeszt, 14 listopada. Nemset, omawiając 
wczorajszy artykuł Frenidcnblattu, stwierdza, iż 
nietylko polityka węgierska , lecz także wogóle 
węgierskie organa publicystyczne przyjęły za 
zasadę mądrości państwowej, że polityka zagra 
niczna nie powinna wchodzić w skład dążności 
partyjnych. Nemzet zgadza się w zupełności z wy 
wodami FremdeuUattu i kończy oświadczeniem 
iż Węgry były zawsze najpewniejszą podporą 
międzynarodowej polityki m onarchii, a także 
w przyszłości nie zmienią dę pod tym wzglę­
dem.

Paryż, 14 listopada. Izba uchwaliła ustawę, 
dotyczącą produkcyi sztucznych win. Ustawa 
ta wejdzie w życie w sześć miesięcy po ogło­
szeniu.

Londyn, 14 listopada. Wczoraj po południu 
stawał ponownie przed sądem policyjnym na 
Bowstreet anarchista B e l l ,  jako oskarżony 
udział w sprzysiężeniu, mającem na celu urzą­
dzanie zamachów dynamitowych w Anglii. De 
tektyw Jones zeznał, że Bell w 1862 roku zo­
stał przyjęty w Nowym Jorku do tajnego sto 
warzyszenia i brał udział w tajnym kongresie 
w Chicago, na który przybyli delegowani z An 
glii i Irlandyi, jakoteż Bell. Miał on przy sobie 
jakieś papiery, które częściowo odczytane wy­
kazują, że towarzystwo to dążyło do odzyska­
nia niepodległości Irlandyi w drodze rcwolucyi. 
Bell ma stanąć przed sądem przysięgłych.

Rzym, 14 listopada. Osśeriatorc 'Romano o- 
głasza sprawozdanie, które złożył msgr. Macari 
papieżowi. Sprawozdanie to potwierdza, iż Me- 
nelik przyrzekł msgr. Macari’emu uwolnienie 
wszystkich jeńców, z wyjątkiem oficerów, je ­
dnak po kotiskaeie DoeUtylta, cofnął przyrzecze- 
uie. Msgr. Macari’ego przyjął wczoraj papież i 
kardynał Rampolla. Dzisiaj wyjeżdża msgr. Ma­
cari do Kairu.

Rzym, 14-gu listopada. W edług doniesienia 
dzienników, k r ó l  s e r b s k i  przybędzie tu dnia 
25-go listopada. Na dworcu powita go król i 

przedstawiciele w ład z , a w K w i r y n a l e  
crólowa. 26-go listopada odbędzie się obiad ga­

lowy w Kwirynale, a dnia 28 przegląd wojsk. 
Odjazd nastąpi prawdopodobnie dnia 28 listopa­
da wieczorem.

Florencya, 14 listopada. Niemiecki attache 
wojikowy doręczył księciu Neapolu kosztowną 
szpadę, jako  podarek weselny od królew­
skiego “pułku piechoty w Metz. Do podarku 
tego przyczynił się cesarz Wilhelm, jako szef 
pułku.

Sofia, 14 listopada. Agatce Balcanigue dono­
si: Ruch wyborczy wzmaga się codziennie. Pre­
zydent ministrów S t, o i ł o w rozpoczyna w tych 
dniach podróż, by w poszczególnych miastach

północnej i południowej Bułgaryi rozwijać 
program rządu. Minister oświaty W e 1 i c z k o w, 
kandydujący w Tymowie, ma bezzwłocznie po­
wrócić. Minister robót publicznych M a d j a r o w  
pojechał Dunajem do Ruszczuku; mini«ter finan­
sów G e s z o w udał się do Orfanii, a także mi­
nistra sprawiedliwości T o d o r o  w a oczekują w 
Ruszczuku.

Onegdaj wyjechali przywódcy partyj opozy­
cyjnych : C a n k o w ,  G r e k ó w ,  R a d o s ł a w ó w  
i T o n c z e w  do Filipopola.

Konstantynopol, 14 listopada. Jakkolwiek wy­
jazd ambasadora włoskiego Pansy do Rzymu 
miał być spowodowanym interesami lamilijnemi, 
n imo tego utrzymuje się tu mniemanie, iż am­
basadora powołał rząd do Rzymu, aby z nim 
konferować w sprawie układów, które mocar­
stwa nawiązały celem przeprowadzenia reform 
w Turcyi. Odjazd rosyjskiego ambasadora Neli- 
dowa, i włoskiego, Pansy, miał — jak  zapew­
niają — wywrzeć wrażenie w Udiz Kiosku.

Wczoraj pojawiło się w dziennikach obwie­
szczenie, przypisywane krokom rosyjskiego am­
basadora, a dotyczące rozciągnięcia reform, pro­
jektowanych niedawno przez trzech ambasado­
rów na całe państwo. Obwieszczeniu temu przy­
pisują tutaj niewielkie znaczenie.

Konstantynopol, 14 listopada. Walne zgroma­
dzenie armeńskie wybrało wczoraj nowych du­
chownych i świeckich radców patryarchatu. —- 
Między wybranymi znajduje się radca świecki 
ArtiD pasza, podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zewnętrznych. Wybór nowego patryarchy 
wyznaczono na najbliższy tydzień.

kandln i przemysłu 364 50; akcye galic. bank* 
kip. na 200 złr. 388 — ; Lknderbank na 20( 
złr. 246-— ; akcye austro-węg. banka na 801 
złr. 938.

Berlin, 14 listopada. Godzina 2 minut 55 p- 
poł. Austryackie kredyty 228-40 mrk. Austrya 
cka złota renta 104-20 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-50 mrk’. Węgierska złota renta 103 60 
mrk. Węgierska renta koronowa 99-50 mrk 
Austryackie banknoty 170 05 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — •— mrk. R u b it  
217-50 mrk. 5 % lis t / zastawne Królestwa Pol 
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego — — mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M ich a ł  K o n o p iń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław Boroński.

Dr. Władysław Reiss
Docent Uniw. Jagieł!., specyalista do chorób 

skórnych i wenerycznych
mieszka przy ul. Kolejowej L. 7, parter i ordy­

nuje od godziny 3 do 5 popołudniu.
(2173 II 12)

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re 
dakoyl, która też żadnej odpo^cdilalnoóol za 
nią nie przyjmuje.

Przy grach i zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".
(ursa ła lig r. na g itfdzie w M s f c l i j  ! berlińskisj

Wiedeń, dnia 14 listopada 1896.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dłng w srebrze . .
. Lustryacka renta złota . . . .
~ % austryacka renta (marcowa) .

% węgierska renta złota . . .
% węgierska renta koron. . .

Akcye banku austro- węgierskiego
Akcye k redytow e.............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łosk ie.............................
Dukaty a u str y a c k ie .......................

Wiedeń, 14 listopada. Kuble 127-75. 
ty  — •— . Spirytus gotowy 15 30. 
wiosnę 7-40. Pszenica na wiosnę 8 65 
na wiosnę 6-46.

Wiedeń, 14 listouada. 4% oblig. po£ krajów 
z 1891 97-— ; 4 ^  pblig. poż. krajów. £ 189? 
97 10; 4 #  galic. fund. propinacyjnego 97*10 
4% listy banku krajowego 100-— ; 4 j t % hstj 
banku kraj. 102-— ; 5 % obligi banku krajowe 
go 97-50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-40; 
Akcye Karola Ludwika 217-85; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 286-50; Losy z 1854 n^ 250 złr 
144-— lo°y z 1860 na 500 złr. 144 25; losj 
z roku 1860 n& 100 złr. 154-50; losy z r. 1864 
za 100 złr. 193 25; akcye zakładu kred. dla

i u r s  w w»i
aus tr.

złr et.

101 35
101 30
122 45
101 10
122 15

99 20
939 —
364 —
119 90

58 80
11 76

9 53
44 50

5 69
Cena naf-
Żyt a ns

Owies

N A D E S Ł A N E .

Wertheima maszyny do szycia odznaczają się 
doskonałością pod względem techniki niezrów­
naną. Chodzą one nadzwyczaj lekko i cicho i 
dlatego mają one wszędzie wielkie wzięcie.

Firma Ludwik Strauss, Wiedeń, Margaietben 
strasse 12, wysyłająca te maszyny, udziela chę­
tnie wszelkich odnośnych wyjaśnień. 2235

Zakład dentystyczny W. H ie b e n d y
do

2-328

został przeniesiony
dom u p rz y  ul. S z p ita ln e j L. 2 0

naprzeciw Kasy Oszczędności. 2 6

Dr. Filipkiewicz
lekarz ordynujący w Cieplicach Trenczyńskich 

powrócił i przyjmuje od 3 do 4 popoł. 
2301 K olejow a 1 8 . 4 4

D ocent

Dr. Aleksander Baurowicz
ordynuje w chorobach krtani, gardła i nosa 

od godz. 3— 4, ul. Kolejowa L. 2.
(2068 12 12)

Lokal pierwszorzędny
byrodem , w Krakow ie, po „War­

szawskiej cukierni" R o s z k o w s k i e g o ,  
w pryncypalnem miejscu, 

z a r a z  d o  w y n a j  ą c i a .

2341- 3 3 Roman Drobner, Kraków.
 ___  t

K ilk a se t  w a g o n ó w  w  z a p a s i e !

f D a c ł i ó w k a !
patent szwajcarski, podwójnie żłobiona, zabez­
pieczona od zawiania i zerwania. Materyał je 

dnostajny, gęsty i zbity, jak kamień. 
Przysłane p r ó b y  r o z b i ó  i porównać prze­

łomy. 4 6
Nieprzemakalna, trwała i lekka. 

Dowodem dobrego wyrobu są liczne dostawy: 
C. i k. Inżynieryi wojskowej. Magistratowi, Ko- 
mitetoi i kościołów: Mrowia, Albigowa, Rudawy 
etc., XX. Augustyanom, kościołowi św. Mikoła­
ja  etc., etc., licznym d w o r o m ,  szkołom i t. d. 
Świadectwa na żądanie. — Oferty i c e n n i k i  

d a r m o !
Dostawa każdej ilości w dziesięciu dniach.

Zamówienia tylko u firmy

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski
T elefon  2 0 2 .  K r a k ó w .

W chorobach dzieci,
wymagających częstokroć środków ni zczących 
kwasy, polecają pp. Lekarze 
ściwego łagodnego dzia o ń  

odpowiedni

r:~odu wła- 
szezególnie 

17M&im*
«IAW A ALKA U 6 2  MA

używaną z upodobaniem j j kv/a3«?ch W żo­
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru­
czołów itp., jakoteż w katarach naczyń odde­
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 

Lóschnera o G icsshiib lu-SauerbjM iA^^^

Wielkopolanin,
egzaminowany tłómacz sądowy, podejmuje się 
w ciągu 3 do 4 miesięcy wyuczyć k a ż d e g o  
giumownie języka niemieckiego; udziela także 
tonwersacyi niemieckiej.

Wiadomość w administracyi Nowej Reformy.

R e s z t a  nak ł adu .

Złożenie zwłok A. Mickiewicza
na Wawelu.

Wydawnictwo pamiątkowe, ozdobione 22 ilu- 
stracyami, dziewięć arkuszy druku, pożądane 
przez wszystkich posiadających dzieła Mickie­
wicza, nadające się również na upominki z K ra­
sowa, w pozostałej niewielkiej ilości egzempla­
rzy posiada na składzie głównym Księgarnia 
Gebethnera i Spółki.

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego 80 ct., 
bez oprawy 60 centów.

F-IERW SZY N A JT A Ń S Z Y  H A N D E L  ROZM AITOŚCI w KRAKOW IE
pod firm ą  “W .  K  Ł  O

z o s ta ł z a o p a trz o n y  w  zn aczn e
D y w a n y  strzyżone od  7  z łr .
1’o rty ery  nnretow e i ju to w e  od  

z łr . 1 .85 -15 .
F ir a n k i k o ro n k o w e  m etr od  50 

et. do  1 z łr.
K a p y  na ł6ż.ka od z łr . 5 —5.
C h od n ik i szpagatow e m etr od  

50 ct. do  1 z łr .
l  h o d n ik i ceratow e. C eraty  n a  

stoły .
M u fk i i < zap k i d am sk ie  fu t rz a ­

ne i b a ran k o w e , n a jn ow sze  
fasony.

T ow ar doborow y. — C eny m ożliw ie

S I N
z a p a s y  to w a r ó w  i

Kalosze
oryginalne

rosyjskie
we wszelkich

f a s  o n a  c l i .
Geny konkurencyjne,
Na prowincyę wy­
syła odwrotnie. Jako 
miarę proszę podać 

długość bucika.
n a jn iższe . — Proszę

K I ,  ulica Floryafiska, Ł - 12 .
sp rz e d a je  t a k o w e  po b a je c z n ie  n is k ic h  re n a c h .

B a je c z n ie  ta n io
z powodu zwinięcia działu materyj 

w ełnianych:
Szew ioty czysto  wełniane w 
różnych kolorach, 120 ctm. 

szer., metr z łr. 1 .35.
K asany, flan e le , oraz wiele 
Innych materyj w ełnianych  

i półw ełnianych.
B a j e c z n i e  t a n i o .

Barchany, najnowsze wzory. 
Szyrtyngi białe.
Chustki, szale włóczkowe. 
Chustki sznelkowe i jedwabne 
Pończochy, Skarpetki, rękawiczki.
Halki włóczkowe. Fartuszki.
Koszule m ęskie , K o łn ierzyki, Mankiety,

  2188 0 20
W i e lk i  w y b ó r

papuci i partofli.
o łaskawe poparcie mego handlu. "STW . l ^ i ł o s l ń s k l .

stajnie, wozownie, sklep i ubikacye na 
składy, przy u l. B e r n a r d y ń s k ie j ,  
®>. 8 , pod zamkiem, są każdego czasu 

do w y n a ję c ia . 2321 2 3 
Wiadomość tam u stróża.

H andel żelazny,
Joach im a Jana Danko w Żywcu
przyjmie natychm iast m łodszego, rutynowanego 

w tym zawodzie

subjekta i praktykanta.
Pożądane zgłoszenia w polskim i niem ieckim  

języku. 231(5 2 3

P a te n ty  a a  w y n a l a z ł
1377 wyrabia i zużytkowuje 23 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

B e rlin , W. Potsdamerstrasse 3.

Kto sie chce ożenić!i
M ieszczanin czy szlachcic, który chce sio oże­

nić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien żądać p r o j e k t ó w  
m a łż e ń s t w ,  z pisemną wskazówką do za­
warcia znajomości od: M arlttge Com pany, 
■Judapest, VIII, Kerepeserstrasse, L. <i3, za 
nadesłaniem  30 ct. w m arkach listowych. (W zam­
kniętej kopereio). 2 3 18 3 3

WE1RTHBIMA
d w u s t ę b e n k o w e

JIA N K 1A 1 d o  N K 1 T I4 .
Pierwszej klasy niemiecki wyrób dla domowych potrzeb i przem ysłu.

W ysyłam  z W ie d n ia  do wszystkich miejscowoś :i austro-wegierskigj monarchii. 
W ygokorainienne 3 5  ^  g g

Lm a s e y n , v  n o ż n e

W7y*sokora iineii ue
a s z v n v  r ę e z n e

P ie rśc ień .-c zó łen l owe  
fmasayny do szycia

31 złr. 50 centów.
49 złr. w. a.

3 0  dni próby. sT  *■ 5  letn ie  poręczei: ie,
Każdą maszynę , khira się w (V:isie pról. y nie oh ż“ w yborną, pr/,y:muję napowrót na swój 

koszt bez tnidnoś i | Cenniki i próbjd szycia wysyjaip na żądanie. |

n -y s rs a n l-H a u s  Y A S t r a u s s
lirma w sądzie h a n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K > k o ło w u n a . Zvl\ 2

ostawca państwowych.
I V . ,  N r .  1 2 .  K .  P .

J. Grflnspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na  powszechnej wystawie gospodarezo-rolniezej w W iedniu 
18b0 r ,  dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym  medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej

we Lwowie i 894.
R o k  z a ł o d s e u l a ,  1 8 7 4 .

W yroby: p ló c ien k a  r z k o c k ie , zefiry, b a ty s ty , n icea  ; barrhany  
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; d relich y  na materace, 
liben jne i na rozmaite potrzeby gospodarcze ; firanki drelicho-re, wry- 
roby żak ard ow sk ie  na obicia m ebli; partyery, abrusy , kapy na  

łó żk a  w elniane i lniane w różnych deseniach i t. p.
Na składzie znajdują s ię : W  c e n tra ln y m  b azarze k ra jo w y m  

w e L w o w ie , w  B a z a rz e  k rą jo w y m  w  K r a k o w ie , w  p ie rw szo ­
rz ę d n y ch  sk le p a c h  b ła w a tn y c h  w e  L w o w ie  i K r a k o w ie .

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole­
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
1334 Ł  52 J .  G - r t . u s p a u .

A p t e k a r z a  S c ł i n e i d a

prawdziwy proszek przeciw kaszlowi i herbata
z apteki św. Jerzego, Wiedeń, V ., W im m ergasse, 33 .

Przyrządzone podłu;: przepisu lekarskiego są znanemi ze skuteczności środkam i przeciw k a ta ra l- 
nym słabościom organów oddechowych, usuwają flegmę, uśm ierzają kaszel, usuwają chrypkę i du­
szność. Proszek 50 ct., należąca do tego herbata 50 ct., pocztą o 20 et. więcej. — St. Georgs- 
Apotheke, Wiedeń, V., Wimmergasse 33. Tam trzeba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamó­
wieniam i Pocztą wysyła się tyiko 2 paczki. Pożądane przesyłanie pieniędzy przekazem naprzód. 

O g ł o s z e n i e  t o  n a l e ż y "  w y c i ą ć  1 z a c h o w a ć .
Skład w Krakowie w aptece Hellera dawniej S tockm ara. 2248 3 20

W ied eń sk ich

Je- p ię k n o ś c i
25 cudnych fotografij 70 ct. wraz z katalogiem 
i 8 w spaniałem i nowościami. Koszta przesyłki 
20 ct. (w znaczkach listowych). M .  K ć r i ,  

B u d a p e s z t ,  Fiók 44. 2057 7 10

R i l s i F f l  m ałego systemu, z fabryki 
J S I K i l  U .  w iedeńskiej, jest do sp rze ­
dania z wszelkiemi Przyborami.

W .  C h m i e l o w s k i .
2240 3 .3 Kraków, ulica G arbarska, L. 4.

Przeszły już te czasy
że, mając b iałe lub kolorowe futra (np. gar- 

£ n itu r tybetowy lub barankowy), z powodu 
j= spełznięcia lub nieczystości do użycia niemo- 
g  żliwe, znajdowaliśmy się w przykrem  poło- 

żeniu, a m inęły dzięki temu, że udało nam 
o  się, po kilkoletnich próbach, wynalgść sposób 

farbowania wszystkich futerek zwierzęcych 
w naszej jedynej w eatej Austryi farbiarni 

E futerek zwierzęcy cli. — W ykonanie takiej ro­
l i  boty trwa zwykle do czterech tygodni, przeto 

upraszamy o jak  najrychlejsze nadesłanie futer. 
Przez ogólne powiększenie naszej fa b ry k i, 
przenoszą n ,sze czynności o wiele podobne 
instytueye zagraniczne, tyczące się chemiez- 

m  nego czyszczenia i farbowania wełny, baweł- 
,7 ny, aksamitów, jedwabiu , tybetu , baranków 

Futrzanych itp. Dziękując za dotychczasowe 
zaufanie, liczymy na dalsze poparcie przemy­
słu krajowego. Z wysokim szacunkiem Zarząd 
P .crw siego krakowskiego zakładu ( hemicz- 
nego czyszczenia i farbowania ubh rów mę­
skich i sukien dam skich Heeker i Vaternaeht. 
Biuro centralne : Kraków, uli. a Grodzka, 51. 
Skład fab ryczny : Lwów, ul. Jagiellońska, 9.

Dom w Bochni
o 3 pokojach, kuchni i sieni, zaraz przy kasar- 
ni;y,h kawaleryi, w którym znajduje się kantyna, 
jest zaraz z wolnej ręki <lo sp rzedan ia .

Zgłoszenia przyjmuje ap tek a  w Szczu­
cin ie. 2327 2 3

Kalendarzyk na rok 1897
przesyła księgarnia

W ILHELM A Z U K E R K A N D L A
- w  Z ł o c z o w i e  2308 3 3

zgłaszającym się bezpłatnie i franco.

Aptdha w Grybowie
poszukuje 2343 2 3

magistra z pięcioleciem.

Towarzystwo
p o d r ó ż n i c z e

w Radymnie
poleca 5 u  12

wszelkie wyroby

p w ro M c z e is ie c ia r sk ie .
Cenniki na żadanie gratis i franko.

Prawdziwe hercyńskie kanarki
wspaniałe śpiewaki, wprost z „Andreasberg“ po­
chodzące, we dnie i w nocy przez cały rok śpie­
wające, pierwszeirii nagrodam i pioniężnemi i ho- 
norowerni, tudzież dyplomami honorow em i, zło­
tym medalem itd. odznaczone , są na  sprzedaż 

H o te lu  D o lsk im  (ulica Floryańska). 
W ysyłka pod gwarancyą. Liczne pism a z uzna- 

niam i i podziękowaniami. 2332 3 3 
F . B ohnhorst.

prawdziwie hygiemczne, co potwierdziło Wiedeńskie iaboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895
Rudolfa Herliczki w  Krakowie.
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Akcyjna Garbarnia w Rzeszowie
poleca wyrabiane w własnej

Parowej Fabryce pasów maszynowych
odznaczone na w ystaw ie krajowej dyplom em  honorowym  c. k. M inisterstwa  

handlu, najlepszej jakości z kruponów (jadra) skór w olowych

Pasy maszynowe impregnowane
kitow ane i szyte, jakoteź

rzemyki do wiązania i szycia pasów.
Sm arowanie ty ch  pasów jest zupełnie  zb yteczn e , gdyż  są one im ­

pregnowane, a na w ilgoć, proch i w ysoką ciepłotę  n ieczułe; rzem yki nie­
zrównanej dobroci i po bardzo niskich cenach. 2237 ą 6

Liczne uznania
od P . T. właścicieli dóbr, gorze lń , m łyn ó w , fabryk , kopalń nafty i t. d.

0
i i

i

L m B E f t l T w i I ł J T r O K A D T
_ _ _ _ _ _ foniczny środek przyspieszający trawienie i wypróżnienie._ _ _ _ _ _
W yciąg z Cascara Sagrada przy pomocy wina południowego , a więc żaden środek tajemny, 
podnieca trawienip, sprowadza szybką wymianę materyj bez dolegliwości lub złych skutków; 
pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnemi środkami rozwalniającemi. Żądać wyraźnie 
„ L i e b e ’g o  wina Sagrada '1 w oryginalnych flaszkach po !)(1 et i 1 zir. 20 et w aptekach 

E Hellera. K. Jahra, Reifera i K. Wiszniewskiego. 635 0 16

J . PAUL. L IE B E  iii T E T S C H M  h/E.

"W ielki kracłi!
A fo w y  J o r k  i  l o i n l y n  dotknęły także stały  ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za m ałe 
wynagrodzenie s ił roboczy eh. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 

jjsyłam każdemu tjlk o  za O z l r .  6 0  C t następujące przedmioty :
6 bardzo dobrych n o ż y  s t o ł o w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, ( s r e b r n y t l l  » . d e l « A w  jednolitych,

„ ł y ż e k ,
12 „ „ „ ł y ż e s z e k  d i  k a w y ,

1 ,, r f l i o c b l ą .
1 „ „ c b  c l i e l k ę  d o  m l e k a ,
2 „ k u l i k ,  n a  j a j a ,
6 angielskich s p o a e ^ . k ó w  Y i o i o r i n ,
2 efektowne l i c h t a r z a  s t o ł o w e ,
1 s i t k o  d o  b i  r b a t y ,
1 bardzo piękne s i l  K O  d o  c u k r u ,

44 sztuki razem tylko za O z«r. OO Ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6 0  c t .  — Am erykańskie patento­
wane srebro jest metalem na wskroś białym , przez 25 lat jak  prawdziwe srebro wyglą­
dającym za eo się rjezy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polag.i

na zadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolw iek trudności. Powinien więc każdy skor/.yst ć z tak dobrej sposobności i spra­
wić sobie ten w s p i i n i i l f y  g a r n i t u r ,  który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok,
n a  p o d a r e k  ś l u b n y  i p o d a r e k  o k o l i c z n o ś c i o w y ,  tudzież dla k a ż ­
d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .  — Nabyć można t y l k o  u firmy

A. HIItSCHBERG 9
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Siłbcrwaarenfabriken

Wien, II., Rembrandtstrasse 19/F, —  Telefon Nr. 7114.
W ysyłki na  prowineyę za zaliczką lub po otrzym aniu należytości. 

b r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  1 6  c t .
Praw dziw e tylko ze znakiem  j a k  obok (kruszec hygieniczny).

W yciąg z uznań : 2ż44 3 K
Z przysłanych mi przyborów stołowych jest m bardzo zadowolony i 

może Pan  liczyć na większe zam ówienia urzędników tutejszego namiestni- v  ^  -
k Nam iestnictwa. retwa. Ludwik S t^cher v. Sebenitz, urzędnik

Lwów, dnia 5 s ycznia 18.^6 r.
Z otrzymanej przesyłki byłam zupełnie zadowoloną i proszę jes cze o j( 

Acu Weseli pod Solną, Morawy. Franciszka Wolmann.
■dnę.

Prem iowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na w y s ta w ie  
k r a jo w e j  w 
Krakowie w r. 

1887.

Premiowane 
srebrnym  me 
dałem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 
ielsku w r 

18 0.

N ajstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż maszyn także na ■spłaty miesięczne 
2 2 7 . Pięcioletnie poręczenie. 75 i Ot

Cenniki rozsyła się opłatm e i z.i darmo

gX X X X X X X X X IX X X X X X X X !X X X X X X X X X X
Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1834 dyplomem 

honorowym e. k. M inisterstwa handlu. *
*

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A " *
w Krośnie K

poleca Szanownej P , T. Publiczności swojego wyrobu
czysto lniane, sławne z dobroci, recznie tkane W #

PŁÓ TN A  K O R C Z Y Ń S K IE J
od najgrubszych do najcieńszych web S

8  1 B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą  *
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p le tn y c h  ^  

n  i  n a ń ta ń s z y c li
WYPRAW ŚLUBNYCH. K

♦C Zamówienia nadsyłać prosimy w prost do K r o s n a  (poczta, telegraf i X  
) £  stacya kolejowa w miejscu). 1804 11 0 ^
^  Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą*

x x x x x x x x i  :x i x x x x x x x x i x x x x x x x x x x

Jedyna niezawodna
trucizna!

na ttzeznry i  myszy.
D ziała trująco ty lk o  na gryzonie , jak 

szczur, mysz. Dla ludzi i zwierząt domowych, 
jak  p ie s , k o t , drób itp. n ie szk od liw a .

W ysyłki w puszkach po óO—60 ct. i 1 złr., 
pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
opakowanie) uskutecznia się za pobraniem.

Skład  i laboratoryum przefw. chem. 
Jana Michnika

mag. farm., *oo* B o o h o l ,

1 kg. trucizny 2 złr., 4 1/, kg. złr. 7.50
Składy we wszystkich większych aptekach ® 

i drcgueryach. 2176 12 0

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handfu kolonialnym i łakoci. 2271 4 52

Wiedeński olejek na rany
je s t w ybunym  środkiem na wszelkie z ra n ię -1 
nia (także odmrożenie i ukloeie owalów) I 

zastępu je  zaw ią zk i "9 U
zupełnie i rany 218n 2 Ol 

gol w  b a rd z o  k r ó t k im  c z a sie . [ 
Prawdziwy tylko ze znakiem cdriironnym.

W  slo ik och  po  1 3 k orony . |
S kład : Apteka Arnolda Reifpla , Kraków.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Adm inistracyi 
„ U n l o n “ ,  B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse,
-|. I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskreeyą 
za 15 ot. w znaczkach listowych. 2048 15 20

Za darmo i opłatnie
rozsyła F a b ry k a  tntek

Dyonizego kuśnierskiego w Krakowie
P R Ó B K I

p r a w d z i w y c h  f r n n c n s k i c h  b i b u ł e k  
(lO  p a p i e r o s O w ,  oby odróżnić od fałszy­

wych W arto zobaczyć. 2235 14 20

Na pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, mającej 
solitera i dolegliwości żołądkowe!

Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwaranc-yą zupełnie bez boi' 
śc-i, w krótkim  ezasic (w ciągu 6 m inut) „a 
pomocą kapsułek granatowych. Jed yn ie  

^  p raw d z iw e  m a

* aptekarz Józef Schneider, Resicza
(R eschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn).

Ręczy się za to , że ten znakomity środek 
nie sąraw ia bólu. a skutkuje szybko i nieza 
o o ln ie . Nie szkodzi wcale nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem chroniony. Wiek 
cierpianej osoby trzeba podać. Oryginalne pu­
dełko wraz z dokładnem  podaniem sposobu 
użycia kosztujp tak w kraju jak  i za granicą 
3  z łr . 5 0  a i i t . ,  a wysyłka następuje za 
zaliezka lub po otrzymaniu powyższej kwoty 

O znakam i, że się ma tasiem ca (so litera) 
są : Bladość twarzy, mglisty wzrok, sińce pod 
oczami, chudość, zaflegmienie, osad najęzyku, 
utrudnione trawienie, brak apetytu , to znów 
uczucie wilczego głodu , nudności lub nawet 

mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się jakiegoś k łębk i / żołądka 
aż do gardła, gromadzenie się śliny, nabrzmienie ei»ła, kwasy w żo łądku , pieczenie v ż>łądku, 
częste odbijanie się, kolka, zgaga, faliste poruszenia, kłójąee, ssące bóle i kłócie w trze.ńafch, za
sim ę bicie serca, n ieregularny obieg krwi, szczególnie u kobiet, cząsto ni stąd n ' zowąd powstający
ból głowy, skłonność do melancholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie i

Ka psułlti santalowe
leczą w 8  dn iach  dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez w strzykiw ania 
i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4 z łr . wraz z opłatą pocztową. Te kapsułki 
santalowe mają n iezm le- ny skutek . Tak kapsułek granatowych jak  i santalowych praw dzi­
wych jedynie i wyła znie dostać można u Jó ze fa  S c h n e id e ra , aptekarza w Besiezy  
(Reschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn). 2058 6 52

Znak ochronny.

Piwo Pilzneńskie
Browaru M ieszczańskiego

W  założonego w roku 1842 t k t  3 P i l z n . i e .
j^j Pozwalamy sobie Szanownym Odb:orcom donieść że od dnia 
^  dzisiejszego rozsyłać będziemy przez całą zimę

g P iw o  w y s z y n k o w e .
W  
W
w
W  Również pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że Reprezen- 

tacy a naszego Browaru dla Galicy! znajduje się

mw Krakowie przy ulicy Grodzkiej, L. 62,
jyl ( I - a z e  p i ę t r o ) .  3336 2 2

E  Rozsyła ona na prowineyę najlepsze piwo pilzneńakie (Pilzner) 
S I  w beczkach i butelkach

w vv 
O T

Z poważaniem

Browar Mieszczański w Pilznie.

w paczkach po 50 i 100 flaszek
lllieisCIl zaś nncza,w szv o d  1 0  flaszek o d s t a w i a ,  s i e  d e  d e m u

K .  Z i e l i ń s k i
m echanik I optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A—B, 39,2______ L

(5
n ® 11 i  B L

S K 1 Ł A D  F U T E R .

K. MOOR
Kraków, ulica Grodzka, L. 32,

poleca swój doborowo zaopatrzony

S k ła d  F u te r
krajowych, rosyjskich i amerykańskich

gotow ych  i na sztu k i.
Urządziwszy obok mego składu futer 

Pracownię takowych, jestem  w stanie przyj­
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
zamówienia i rep era ey e , które wykonuję 
punktualnie po cenach najtańszych.

w

SKŁAD

i wypożyczalnia
dla Wiednia I prowincyi

A. T h ierfe ld er
W iedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71.

N ą jw ię k s z y  s k ła d  fo rte p ia n ó w ,
p ia n in  i  h arm o n l j.

Sprzedaż za gotówkę i na  wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 149 41 52

Pierw szorzędna, od II la t zaszczytnie 
znana

PRALNIA PARYSKA
Kraków, ul. Poselska, L. 20,

przyjmuje do prania i prasow ania bieliznę 
wszelkiego rodzaju , k o ronk i, firanki do 
szpanowania na. sposób fa ry sk i itd . i wy­
konuje takowe w jak  najkrótszym czasie 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczką. 2100 7 5 s

g f  Na długie w ieczory,
Przy Placu W W .Św iętych, L. 8, w Krakowie

(naprzeciw M agistratu)

Znana W ypożyczaln ia ks iążek
J. GUMPL0WIC20WEJ

zaopatrzona jest w ogromny w ybór dzieł naj­
nowszych w rozm aitych językach. Cena abona­

mentu przystępna.
Z poważaniem J. Ó n m p low lczow a . 

Plac WW. Świętych, L 8, naprzeciw M agistratu,- 
w Krakowie. 1840 12 16

Papier jedwabny, krepowy, jakoteż wszelki?

przybory do kwiatów
nabywać można u firmy: die Filigran- und Pa- 
1996 pierblumen-Fabriken von 9 10
J. T h eb b n s N achf. (M. tr ie r )

Wiedeń, XIII/5 und Scnliich tern , dzielnica Cas- 
sel, Najniższe ceny tak  przy uprzeaazy hur- 
townej, jak  i częściowej. Dla odsprzedających 
i nauczycielek najlepsze źródło do nabywania. 
Zupełnie uUrane przedmioty i wzory ws/.el 
kiego rodzaju w b. wielkim wyborze Żądać 
ilustrowanych cenników za darmo i opł&tnie 

Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Kuchnia Polska
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Auuy, L  5,
poleca

śniadania, obiady i kolacya
czysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone.

Usilnem staraniem  „Kuchni polskiej11 jest, 
ażeby P . T. Goście byli z niej zadowoleni. — 
Dla Panów Abonentów dsje się odpowiedni rabat 

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal P . T. Publiczności.
2 t)i2  13 0 Z głębokim  szacunkiem

JAzaf B ie law sk i, w ł.  f irm y .

Słynny starszego lekarza wojskowego i fizyka 
1942 D r a  G . Schm idta  26 27

olejek do uszów
usuwa nabytą głuchotę , cieknienie z uszów, j 

wosczyznę i przytępienie słuchu. ' <
Do nabycia po 2 złr. w oryg. flaszkach i 

wraz z sposobem użycia w aptece L u d w i­
k a  R o se n b e rg a  w  K ra k o w ie .

2285 18 0

Urządza
dzwonki elek­

tryczne, 
telefony gro 

mozwody.

poleca
instrum enty m ie rn ic ze , 
lo rn e tk i tea tra ln e  i po* 
low e, o k n la ry , cwikiet-y, 
c iep łom ierze  pokojowe, lekar- 
skio i do celów chemicznych. — 
A p ara ty  e lek tryczne  le­
karskie, bate rye  lekarskie z prą 
dem stałym , barom etry , an e - 

idy  i t. p.
W szelkie reperaeye oraz zamówie­

n ia  wykonuie bezzwłocznie.
M

Znaczny dochód boczny 1695 3 6

?600 mrk. rocznie stałej płacy mogą mieć osoby każdego stanu, które chcą przyjąć zajęcie na 
wolne godziny — Zgłoszenia pod S. G . 437 przyjmuje G. L. Daube & Co., F rankfurt n, M

■

Krajowe Towarzystwo Handlowe
Kraków, Rynek, L. 26,

w ypłaca dywidendę 1 0 %  od udziałów za rok 1895 ,
przyjmuje

subskrypeye na dalsze udziały jako tei wkładki 
oszczędności na 6 % za zwykłem wypowiedzeniem. 
2279 35 o Dyrekoya.

m i m m
otrzym uje się przez użycie K rem u  tw arzo­
wego, zwanego „Gesichtepom ade", który  usu­
wa w przeciągu k i lk .  dn i piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty a 'orne, czyniąc płeć piękną, 
białą  — Dustai można »  plerwszyu składzie 
apteuznym J .  W iśniewskiego w K r a ­

kow ie, ulloa Strudum L 7.
Hłoik AA centAw. 2276 28 '

e. k. sekundaryusza D r . Sch ipk a , uznany 
zaszczytnie przez* wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły  
leczniczej, gdyż leczy wszelką g t u o b o t ę  
(nie z urodzenia), a z u m  w  u a s a o b ,  
a t r a y k a n l e  itp . usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
W iktora Reayka w K r a k o w ie ;  Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmur.ta R uckera spadko­
bierców w e L w o w ie ; Pawłowskiego i Ooad- 
ca  w C ze rn iow cach ;  Adama Krzyżanow­
skiego w D ro h o byczu . — Skład  głów ny: 
o. k. s ta ra  ap tek a  połowa Pleban, Stephansplatz, 
L. 8, w W ie d n iu . P ra w d z iw y  ty lk o  
we flakonach z wyciśniętym n a  nich napisem  : 
„K. k. Secundararzt D r. Sch ipek , W le n .u 
Za p Aprzedniem  nadesłaniem  1 ztr. 70 cut. 
wysył? się op ła tn te  do wszystkich miejsco­

wości Austro-W ęgier. 370 23 24
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Nr. 264. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 Listopada 189b.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Krabów, Ryneb gŁ, Ł. 13, 8» i « o

poleca in s trum en ta  z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
S p rze d a ł —  Zam iana -  W ynajem  przy odpow iedniej gw arancyi na raty.

t
Za spokój duszy ś. p.

odprawione zostan ę, jako w p ie r­
wszą rocznicę śmierci, w e  w to ­
r e k  d n ia  1 /  listo p a d a  b. r. 
o god z. lO ra n o  w  k a p lic y  
X X .  Z m a r t w y c h w s t a ń c ó w

Nabożeństwo żałobne
na  które pozostała żona i dzieci 
zapraszają Krewnych zmarłego, 
życzliwych Z n a jo m y ch , oraz p o ­

bożną publiczność.

W szech nauk lekarskich
Dr Adolf Silberstein

mieszka
przy ul. św. Agnieszki, L. 4,

w domu p. Ohrenstoirn, na Stradomiu.

Ordynuje od 3 do 5 po południu
Dla u b o g i 'h  chorych od 3 - 4  po po ­

łudniu bezpłatnie 2330 l 3

Nauczyciel gry na cytrze
zwykłej i smyczkowej (były uczeń prof.: U T 
Ensleina i Umlauta w W iedniu), udziela le k ­
cy j  od początków  do zupełn ego  

w yk szta łcen ia . 23i6 i 2
August Kodat,

w Krakowie, ul. Starowiślna, 38, II p.

1U0 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach niezawodnie i w sposób uczciwy 
bez kapitału  i ryzyka , przez sprzedaż prawnie 

dozwolonych papierów państwowych i losów 
Zgłoszenia pod „Leichter V erdienst“ przyjmuje 

K u d o l f  M ossc, W iedeń . 2334 1 10

ANNA CS1ŁŁAG
ze swomi 135 centymetrów 
długieuii czarodziejskiemi 
w łosam i, które uzyskałam 
wskutek 14 miesięcznego u- 
żywania pomady przezemnie 
wynalezionej , mam jedyny 
środek przeciw wypadaniu 
włosów, do przyspieszenia 

V  porostu tychże i wzmocnię- 
M  nia korzonków. U mężczyzn

przyspiesza on pełny, silny 
zarost. Po krótkiem używa­
niu in;,i się włosy o na tu ­
ralnym  kolorze i gęsto i aż 
do ! urdzo późnego wieku jest 
się ubezpieczanym  cd wcze­

snego posiwienia. Przywraca życie włosom i 
;ieb  porost. Jest to fj-odek tak niezrównany, 
że już po użycću jednego słoika osiąga się 

.świetny skutek. Wobe* tego Anny Ć .i l -  
lAg pom ady  do w ło sów  nic powinno 

i brakować w ża nym domu. C ena  s ło ik a  
1 fcłr., 3 y.łr., ll z łr., 5 z ł « . W ysyłka co 

> dzień na cały świat po otrzym aniu należyto- 
śc-P lub za zaliczką. 2346 1 10

; Anna Csillag, W iedeń,
I.. Sellergasse 9 .

Peifumy i mydła toaletowe, 
Wode kolońskat k

Rozpylacze do perfum. 
Puder biały i ryżowy. 

Puszki i łabędziki do pudru. 
Wodę, pastę i proszki do zębów.

Wodę do włosów. 
Gąbki i szczotki toaletowe

oraz wielki wybór

rozmaityci inuycli artyMow toaletowy tŁ

Iteim j I lirdricli, Kmitów, Rynek, 37,
Linia A B, po lecają , :

Środki przeciw nagniotkom. 
Wanny gumowe do kąpieli. 
Artykuły gumowe techniczne, chi­

rurgiczne i hygieniczne. 
Środki do konserwowania i czy­

szczenia obuwia.
Materyały do świecenia.

Cenniki z  3 0 0  ilustracyam ij 
gratis  i fran co .

Farby, lablery,
masę woskowa i francuską

do podłóg.

Artykuły do prania.
Środki do wywabiania plam.
Farby do farb. sukien, piór i firanek.
Artykuły kuchenne. 1836 7 0

Aparaty do filtrowania.
„Alpestre“

z roślin alpejskich do samodzielnego sporządza­
nia  lik ieru  „Chartreuse \

Papiery transparentowe.
Ceraty na stoiy i meble. 

Chodniki ceratow e, kokoso­
we, gumowe i z linoleum.

Podśoiófki ceratowe i z linoleum. 
Rogóźki kokosowe, szczotkowe, 

japońskie i żelazne. 
S z cz o tk i clo przedpokoi. 

Wyroby szczotkarskie.
Trzepaozki, pióropusze. 

Artykuły do czyszczenia i utrzy­
mywania naczyń, sprzętów kuchen­

nych i pokojowych.

4  złote, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem i uznaniem.

Mwizdy
płyn wzmocnienia

c. i k. uprzyw. woda do mycia koni.
Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a.

Ud lat przeszło 35 w stajniach nadwornych , w większych s ta j­
niach wojskowych i cywilnych używany w celu wzmocnienia i 
przywrócenia sił po wielkich trudach , w razie zwichnięcia, s tw a r­
dnienia ścięgien itd. nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług.
Prawdziwego tylko /, powyższym znakiem ochronnym dostać mo­

żna w każdej aptece i drogueryi Austro-W ęgier.
S k ł a d  g ł ó w n y  2261 1 12

Franc. Jan Kwizaa
e i k Shstr. węg. i król. rum. dostawca nadworny

aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem.

Do nabycia w księgarniami podręcznik naukowy 
pedagoga K e n s s i i e r a

Już o tw arty  został na ogólne żądanie odbiorców

Handel Galanteryjny Jana Bajera
w Krakow ie, ul. Grodzka I. 10.

Kupujcie tylko u niego, gdzie można dostać teńio i doborowy towar 
w wielkim wyborze, najnowszych fasonów Utrzymuje także bronzy i wyroby 
artystyczno-tokarsk ie  własnego wyrobu, jakoto: kule bilardowe, cygarniczki, 
fajki, laski itp . Wykonuje wszelkie ropera-ye w zakres tokarsko-luksusowy 
w.-hodząoe.

Upraszam  Szan. P . T. Publiczność o jak  najliczniejsze odwiedziny, a 
przekona się, że chociaż otworzyłem sklep przy ul. Grodzkiej, nie obawiam się 
nieuczciwej konkurencyi.

2192 9 10 Z poważaniem J a n  B a j e r .

Do sprzedania:
D o b r a ,  430 morgów, z inw entarzam i, do­

płata 65.000 złr., lub zam iana na kamienicę 
w Krakowie.

K a m i e n i c e  w rozmaity,.-li oenaeh . przy­
noszące 6 do 7°/0.

Do k u p ie n ia  poszukuje s 't  w zachodniej 
ćialieyi fo lw a rk u  od 100— 150 morgów.

W iadom ość: F. Vy. P ., u l. K a rm e ­
lick a , 1,. 31, sień II, mieszkanie 1, od godz. 
8 - 1 0  i 1—3. 2348 1 3

TU c zeń
z [I klasą gim nazyalną, i 2350 1 4

subjekt lub magister farm.
potrzebni do drogu ery i czyli sk ła d u  a p ­
tecznego w K ra k o w ie , ul. Stradom, 7.

E
ri  W każdą n ied z ie lę  i św ię to  £  
^ do N ow ego R oku pi

IKOKIIRT;
5  c. i k. muzyki wojskowej, pod osobistem )►! 
I  kierownictwem p. Kapelm istrza ^

w Hali restauracyjnej jl \ Browaru J. A. Johna Synów $
^  u lica  Lu b icz , L . 15.
K  Wyborowe prim a piwo eksportowo , w ina 
^  austryaekie, w ęgiersk ie  i zagraniczne —
^  Potrawy zdrowe, smaczne i świeżo. — Ceny 
fc- umiarkowane. Usługa sz \bka i rzetelna.
4fc Wstęp na ta lę  15 ct., na galeryę 20 ct.

J  Początek o godz. 7 wieczorem.
A  2933 8 16 Z poważaniem ^
» FelilŁa Kurczyli

Christofle & Cie.
c. i k. nadw orni dostawcy

Wiedeń, I., Opernring 5,
•  poiocają swe 2113 2 ’ P2

s ły n n e , bardzo p ięk n e i najlep iej 
[posrebrzane w yroby

po oryginalnych cenach fabrycznych :
12 ł y ż e k ...................................... 16 złr. 50 ent
12 wideley stołowych . . .  16 „ 50 „
12 noży stołowych . . . .  17 , — „

1 c h o c h l ę ................................... 6 „ — „
1 chochlę do mleka . . .  3 „ 50 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 50
Do nabycia w K r a k o w ie  u K. Czaplickie­

go, S t. Przybylskiego i Alfreda Biasiona.

Posada kontrolora
p r z y  w ię k s z y m  u i iją  k u  le śn y  ni do
obsadzenia Dokładna znajomość praw polityczno- 
adm inistracyjnych , w ładanie polskim i niem ie­
ckim językiem , b. dobra referencja  wymagana.

Bliższe w yjaśnienia poda- kaneelarya ad  w. 
D ra  M a rk iew ic za  w K ra k o w ie , uli­
ca Bracka, L. 6. 2337 2 3

Żywiecka fabryka sukna
„B o g u c k i, K oksu tli, K a m o c k i«

(poczta i telegraf Żywiec) 
wyrabia wszelkie tkaniny wełniane w zakres sukicnnictwa wchodzące, jako to: 
s u k n a  g ła d k ie  dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla szkót, S o ­
kołów, Straży ogniowych, Skarbowości, W ojska i t p , k o r t y , sze w io ty , p a l-  
u ie r sto n y  itp na  ubrania  cywilne, tkaniny z w e łn y  c z e sa n k o w e j (kam- 
garny) w ie lb łą d z ie j itd., uznane przez znawców jako wyrobione 
z d e b re j - w e łn y , s ta ra n n ie  w y k o ń c z o n e  i s to su n k o w o  ta n ie .

Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór  tow aru  w m o ­
dnych barwach i wzorach, który nabywać można z pierwszej r ę k i :

po cenach fabrycznych w sk ładach  w łasnych:
1) w  K r a k o w ie  w składzie fabrycznym na  Galicyę zachodnią (kierownik p.

S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na  rogu ul. Wiślnej i św. Anny ;
2) w e  L w o w ie  w składzie fabrycznym na Galicyę w schodnią i Bukowinę,

w magazynie> firmy „B. Mikuliński A L. Krokowski" przy placu Marya- 
ckim, hotel Ż orża ;  1910 39 0

3) X o w y m  S ą c z u  w składzie fabrycznym w dom u Wgo Baczyńskiego przy
ulicy Jagiellońskiej (kierownik p. M Chełmoński).

4) w  S ta n is ła w o w ie  w składzie fabrycznym na  obwód Stanisławowski (kie­
rownik p M. Sierakowski) przy ul Kazimierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza. 
Składy te są w stosunkach z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy 

zobowiązali się wykonywać roboty według cenników wywieszonych w składach. 
Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o oferty.

Is tn ie ją ca  od  ro k u  1865 O

I I I  RZEŹBIARSKO - KAMIENIARSKA §
i założona obok niej q

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych
FABIANA IIOdlSTMA

w Krakowie
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L 8,

gna ulicę św, Sebastyana, L . lat,
(obok łazienek rzymskich).

Wielki skład gotowych różnobarw nych m a rm u ró w  na  meble, 
u rządzenia  sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom ple­
tne u rządzenia  dla cukierń, kawiarń  itp. Wyroby te dotychczas dla braku 

V  krajowej fabryki były wyłącznie z Wiednia sprow adzane.
©  Ze względu na  przeniesienie pracowni, znajdujące si ■ na  składzie C p  
©  gotow e p o m n ik i z piaskowca, m arm uru, granitu  i labradoru , między Q  
Q  innemi fig u ra  św . Jó z e f a  z d zie cią tk ie m  na  wysokim i okazałym 
q  postumencie, są do nabycia po cen ie znaczn ie zniżon ej. 1937 19 0 q
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Do magazynu
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

pod firmą 19 >8 18 20

A. u. P 1 r i x  F  i x e
ulica Orodzka, Ł. 3, I  piętro.

nadszedł świeży t ranspo r t  ubiorów  m ęsk ic h  i d z iec in n y ch  
na je s ie n n ą  i z im ow ą porę i sprzedaje  się takowe po ba­

je c z n ie  n isk ich  c e n a c h .

p o lsk o -fran cu sk i z objaśnieniem wymowy 
i akcentowania (k u rs  I-szy  w  13, a  k iirs  
Il-fti w 34), razem w 517 zeszytach Część 
Praktyczna i w 10 zeszytach g ram aty ­
k a  fran cu sk a , ojrofem 17 zeszytów, każdy 
po 33 et. N um eraiya zeszytów idzie kolejno 
od 1 do 47. Za zaliczką pocztową wysyła się 
ty lko  30 lub przynajmniej 10 zeszyiów  

Skłąd sR w ny  w księgarni !‘-'59 5 7

6. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Tylko 3 zlr.
Najodpowiedniejszy 221.3 4 6

Podarek na Boże Narodzenie
(p am ią tk a  po  zm arły ch !)

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 d n \  
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. F o to ­

grafia zostaje nieuszkodzona. 
Odznaczony z a k ła d  a rty s ty c z n y

Siegfried Bodascher
W iedeń, II., P r a te r s tr a sse , 6 1 .

Przez wynalazcę pro f. d ra  M e id in ge ra  
w y łączn ic  u p o w ażn io n a  fabryka

H. HEIM, c.iŁnadw.dostawca
W iedeń-Dobling —  W iedeń, I., Kohlmarkt 7.

Praga, ul. Hybern, 7, Budapeszt, Thonethof.
Patenty we \ti?zystkieh państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na w szyst. wystawach.
N ajlep sze  regu lacyjn e I w entyl.

p ie ce  do n ap ełn ian ia .
Do m ieszkań, szkól, biur itd 
całkiem  skromne a Listowne. 
Dowolnie a ług o można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Przeszło 55.000 pleców w 
użyciu.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

I*iece „H estia“.
N apełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ina kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca.

Kominki niszczące dym.
Kominy nie wydają dyuiu. 

Żar trwa przez czas nieograni. 
ezony. Nadają się do każdego paliwa.

JPi ece M eidiugerowskie.
Ostrzegamy przed 

naślado waniami, 
zwracając uwagę na 
znak ochronny, jak 4 W 
tu obok. oddany na K# U  H  T  I  M  W ł  
wewnętrzn. stronie , ł
drzwiczek pieca,

MEIDINCEROFEN

K aloryfery  n iszczące  dym.
Centralne opalania wszelkich systemów.

S n s z a r n ie  2090 7 9 
do eeićw przemysłowych i gospod.-rolniczych. 

Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie.

• O O O O O O O O O O O

9 K a r o l i n a  W i t k a y
W udziela

0 lekc jj tańców
1  po wszelkich pensyonatach, domach pry- 
Q  watnyeli i w własnem mieszkaniu

0 Plac Szczepański, 9, I piętro. 0
ó  Lekeye zbiorowe odbywają się w czwartki 
A i niedziele o i  godz. 7.
V Zapisy przyjmuję od godz 11 — 1 
Q  3 0. Z poważaniem
Q  2294 5 10 I Ł .  W i t l t a y

•O O O O O O O O O O O O O Ś

i od

Największy skład  m a s z y n  ( l o  s z y c i a  
S I f l łÓ E R A .  czółenkowych i pierścieniowych

i row erów  2059 34 0

JÓZEFA IWANICKIEGO następcy

LCj

1 piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 
złota ;

2 spinki 
I bardzo
3 spinki 
I patent.

do mankietów z fałszywego z ło ta ; 
piękna śpilka (broszka) dam sk a; 
do gorsu, imitaeya z ło ta ; 
spinka do kołnierzyków leżących ;

P raw da !
Niezrównana jest moja, w całym świecte podziw wywołująca

kolekcya Austria
składająca się z 15 w spaniałych przedmiotów do ozdoby

t y l k o  za  z łr . 5 .7 5

1 zegarek remontoar ze zioła fason
o jak  najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzelowane koper­
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 

trudno odróżnić i połysku złola nigdy nie straci.
Za dokładny chód tego zegarka daję 3 - l e t n i e  p o r ę ­

c z e n i e  n a  p i ś m i e .  2094 fi 6 
1 bardzo piękna spinka do kraw atu ;
I fu te ra ł skórzany na zegarek ze złota fason;
I lusterko kieszonkowe w e tu i ;
1 spinka do bluzki ze złota fason ;
2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 

fałszyweini brylantam i i rubinam i.

W szystkie te przedmioty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko z lr . 5.75.
W ysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firm a zegarmistrzowska

A lfre d  F ischer, Wiedeń, I., Adlergasse, 12.

R. DITMAR
K raków , Rynek główny, 1 3 .

Telefon 244,

p o le c a :

Lampy, m \ \ ,  k a n d e la b ry  i l i e b ta rz e
wszelkiego rodzaju.

Ogromny wybór bardzo gustownych

s t o l i k ó w  i e t a ż e r e k
tak metalowych, jako też majolikowych.

f f t o e  w y ro b y  m a j o l u w e  i m eta low e
stosowne na podarunki 

H F *  po bardzo przystępnych cenach.

Abonament na naftę nlewybuchową
i rozwóz tejże przyjmuje jak zawsze skład ininp 

w Rynku gl., Ł. 13. 228.3 29 5 6 1

III
Od dawien dawna ze swej debrocf I zapacnu znaną prawdziwą

' H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
z tegorocznego zbioru majowego poleca h a u d e l

W. ADAMOWICZA
■ w  B r o d a o l l  36 73 0

1 funt „fam ilijnej" bardzo - d o b r e j ....................................... z łr. 1.40
1 funt „Melango de M oskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20

Znakom ita kawa „Syrlusz" franco 5 k i l o ............................ z tr. 9.50
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|j) Medal bronzowy z wystawy rękodzlelniozo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

S MAGAZYN FUTER
JA. J A C U i n i K I E k O

w Krakowie, ulica Orodzka, Ł. 14 i 16,
W (założony w roku 1825),
jr poleca na  sezon zimowy w wielkim wyborze gotow e futra m ęsk ie  1? 
§  i elan - r i e  najnowszych fasonów rotundy, garnitury, c z a p k i , kot-

paki, zaręk aw ki do polow ania  itp. |
Pracow nia  przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reporacye i uskutecznia ó  

H takowe punktualnie po cen ach  u m ia r k o w a n y c h . M
 ̂Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych 
 ̂ fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 20S4 3 o

|  Przyjmuje futra pod gwarancyą di> przechowania przez lato.
§  Medal srebrny M inisterstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887.

Apteka w Leżajsku
poszukuje 2333 2 3

magistra farmacyi.

Kraków, Rynek, 12,
P A R T E R .

Bracia M. lscovitsch
Nie drogo zap łaci, jeżeli się ubierze u Iscoritscha braci.

Filia pierwszorzędnej wied. fabryki

poleca Szanownej P. T. Publiczności na  sezon 
je s ie n n y  I z im o w y  bogato zaopatrzony zapas

jnajmod.niejszycłi utolorów
z najlepszych mnteryj krajowych i zagranicznych, po b a rd z o  in u ia r -

k o w u n y c h  cen ach . 2099 13 15

Z D rukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


